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rwawa r!WI a omUDI~ JlIOa la rJ[I~ 
Dwaj przywódcy brygad międzynarodowych rozpętali powstanie przeciw rządowi gen Miaja - Zażarte walki 

uliczne - Kilka tysięcy zabitych - Doraźne egzekucje 
(d) B u r g o s. (ATE) Zamieszanie 

w Madrycie wzrasta z godziny na go
dzinę. We wtorek w godzinach popo
łudniowych nagle zamilkły megafony, 
które rozgłaszały odezwy nowego rzą
du do lud;ności madryckiej i od dłuż
szego czasu były słyszane na pozycjach 
wojsk narodOWYCh na skraju miasta. 
Odnosiło się wrażenie, że doszło do 
walki w gmachu słacji nadawczej, 
gdyż usłyszano przez megafony nagle 
wrzawę, strzały i krzyki przerażenia. 
Ze wszystkich dzielnic Madrytu docho
dzą do słanowisk wojsk gen. Franco 
zupełnie wyraźnie odgłosy walk ulicz
nych. 

Według ostatnich informacyj, po
chodzących ze źródeł dez.erterów i 
agentów, w ostatnich godzinach pqy
byli potajemnie dwaj przewódcy bry
gad międzynarodowv.ch dla zorganizo
wania rewolty komunistycznej. Woj
ska nowego rządu we wtorek po połu
dniu pozostały panami położenia I zdo
łały odeprzeć komunistów w killul 
miejscach stolicy, przy czym wzięły 
kilkuset jeńców komunistycznych. Ofi
cęrów pojmanych z bronią w ręku po 
stronie komunisłów, rozstrzelano w 
trybie doraźnym. 

Późniejsze doniesienia głosz" że re
wolta komunistyczna nie została je
szcze stłumiona. W niektórych dziel-

M a d ryt. (PAT). O godz. rezultacie zwycięstwo nad 1(0-
II min. 15 zakomunikowano munisłami. - Komunikacja 
oficjalnie, iż przewódcy re- miejska została dziś z rana w 
wolty komunistycznej poddali Ma .... ycie panownie urucho-
się "Radzie Obrony". miana. 

Buntownicy otrzymali pole- '3-godzinny termin 
cenie powrotu do garnizonów. St • .J e a n d e L u z. (PAT). 
Wojska "Rady Obrony" mają Rada Obrony Narodowej w 
pozostać na swych stanowi- M d - d ł d-
skach i wstrzymać ogień, któ- a rycie po a a przez ra 10, 

JI że powstanie komunistyczne 
ry wolno im otworzyć tylko, zostało stłumione na całym 
gdyby zostały zaatakowane. obszarze, podlegającym wła-

Około godziny 3 nad ranem dzy Rady. 
trwały zacięte walki, które po Osłałnwm oddziałom komu
god,J:inie usłały. SZCZegÓlnie' nistów, któ .. zy na.dal stawiają 
wielkie napi~cie waika uliczna opór, 'Zostawiono" a-godzinny 
w Madrycie miała 11'1 PObliŻU, łerinin na opuszczenie zajmo
ambasady francuskiej. Woj- wanych słanowisk. Termin ten, 
ska gen. Casado odniosły w upływa ,w południe. -

nicach Madrytu, jak i w innyc~ mia-/ Oddziały junty madryckiej wzięły 
stach Hiszpanii republikańskiej trwaję do niewoli kilka tysięcy członków bry
nadal zacięte walki komunistów z od- gad komunistycznych; 50 oficerów, 
działami junty. Szczególnie krwawy walczących po stronie komunistów, zo
przebieg miały starcia - poza MadrY-j stało natych1l1iast rozstrzelanych. Od
tem - w Guadalajara, Albacete i Cuen- działy junty madryckiej poniosły rze
ca, w których to miastach komunistom komo bardzo poważne straty, oblicza
udało się zawładnąć poważniejszymi ne na kUka tysięcy żołnierzy. Szpitale 
zapasami broni. madryckie są przepełnione rannymi. 

RZiI polski W sprawie gdańskiej 
Odpowiedzi premiera i min. Becka na interpelacje sejmowe 

(d) War s z a w a (:reI. wł.) Na po- ł rozmowy celem likwidacji incydentu 
czątku obrad dzisiejszego posiedzenia przy pełnym zachowaniu praw mło
Seimu marszałek zawiadomił, że od dzieży polskiej do studiów na Poli
Prezesa Rady Ministrów nad%zły od- technice Gdańskiej. Można już obecnie 
pow~edzi 'na trzy interpelacje w spra- wyrazić przekonanie, że żadnej straty 
wie wypadków w Gdańsku. w studiach z tytułu ostatnioh wypad-

1) ,.W odpowiedzi na interpelację ków młodzież polska w Gdańsku nie 
pos. Leona Surzyńskiego w sprawie poniesie. Wyniki rozmów z Senatem 
o!>tatnicb prowokacyjnych wystąpień Wolnego Miasta już w najbliższych 
antypolskich w Gdańsku mam za- dniach będą mogły być zapewne poda
szczyt zakomunikować co następuje: ne do wiadomości publicznej." 

Podpis - Prezes Rady Ministrów 
Sławoj-Składkowski. 

2) "W odpowi~dzi na interpelację 

• 

posła Dudziński~go w sprawie "obrazy 
n.arodu polskiego przez Gdańszcz-an" 
mam zaszczyt zakomunikować, co na-
stępuje: ' 

"Interpelacja posła Dudzińskiego i 
tQwarzyszy, jak wynika z dołączonej 
do interpel,acji fotografii, dotyczy prze
de wszystkim obl'aźliwej kartki wywie· 
śzonej przez nieznanych sprawców w 
kawiarni "Langfuhr" we Wr~szczu_ 
Na żądanie komisarza generalnego R. 
P. Senat Wolnego Miasta przeprowa
dzH w tej sprawie dochodz.enie, w któ-

(Dokończ.enie na stronicy 2) 

,,\V lutym rb. na terenie kawiarni 
,.Lang!uhr" we \\Trzeszczu, oraz na te
renie PO!lłechnijd Gdańskiej doszło do 
ubolewania gOdnych zajść pomiędzy 
studentami narodowości niemie~J;(IŁ'j i 
polskiC'j . Incydenty te miały charakter 
wyłącznie lokalny i nie przeniosły się 
na terenie) Gdd.ńska poza ramy kon
fliktu w łonie młodzieży akademic
kiej. Rząd polsld jak zawsze ocenił te 
zajścia pod kątem widzenia istotnego 

Uwaga Anglii skierowana jest 
na politykę polską 

ich znaczenia politycznego a nie pod War s z a w a. (Tel. wł.). Zapowiedź 
wpływem jakichkolwiek przejścio- premiera Chamberlaina wizyty min. 
wych nastrojów młodzieży. Stosunek Becka w L<mdynie, oczekiwanej w 
swój do sprawy rząd polski ustalił nie- pierwszych tygodniaCh kwietnia, oraz 
według mial'Y incydentów, 1,tórym nie zapowiedź na 18 marca wizyty w 
zawsze można zapobiec, a przede Warszawie podse.kretarza handlu za
wszystkim według ustosunkowania granicznego Hudsona wpłynęła na 
się naczelnych władz gdańskich do znaczny wzrost zainteresowania się 
zajść. Anglii pOlityką polską .. 

"Obecnie prowadzone są między Otrząsanie się Anglii z defetystycz-
komisarzem generalnym R. P. w" nych nastrojów, zrodzonYCh kapitula
Gdańsku a Senatem W. M. Gdańska I cją. monachijską, pozwala opinii an-

gielskiej zdać sobie sprawę z polit~ki 
pols,kiej. ' 

Kolejne rozmowy min. Becka z Hi
tlerem, Ribbentropem, Ciano l Gafen
cu oraz odrobienie przez min. Bonneta 
pewnych zaniedball w stosunku do 
Polski, co' zostało skwapliwie zanoto
wane przez opinię angielską, sprawiło, 
że uwaga angielskich kół politycznych 
skupiona je-st w w~-sokim stopniu -
jeżeli chodzi o środkową. EUl"'O'pę - na 
polityce polskiej. (w) 

Rys. Stenboe\;o 

PUŁKOWNIK CASADO, 
który w niedzielę dokonał zamachu sta
nu w Madrycie i wypędził rząd Negrina 

Stolica jest odcięta od pozostałych CZQ
ści Hiszpanii republikańskiej i utrzy
muje łączność z innymi odcinkami re
publikańskimi jedynie za pomocą ra
dia. 

Los "czerwonej" emigracji 
p a ryż. (ATE). K.omisja finansowa 

Senatu obradowała nad przedłożonym 
przez rząd wnioskiem o uruchomienia 
kredytu w wysokości 150 milionów 
franków na utrzymanie uchodźców 
hiszpańskiCh we FranCji. Członkowie 
komisji wyraziH niezadowolenie z po
wodu tego nowego wysokiego obciąże
nia finans!)we~o i zażądali od ministra 
finansów przedłożenia w środę obszer
niejszego uzasadnienia kredytu. 

Na lotnisku w Tuluzie wylądowały 
dalsze samoloty hiszpańskie ze zbie .. 
głymi z Hiszpanii przewódcami poU .. 
tycznymi I dowódcami wojSkowym" 
Wśród nich jest również płk Lłster, 
dowódca osławionej brygady między
narodowej swego imienia. 

Były premier hiszpańskiego rządu 
republikańskiego Negrin opuściI" Paryż 
udając się pociągiem do Dijon. Ma on 
zamiar udać się do Szwajcarii, gdzie 
osiądzie na stałe. 

Poprawa zdrowia 
Prezydenta R. P. 

Warszawa. (PAT). Jak się do
wiadujemy, w stanie zdrowia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej następuje 
stała poprawa. 

Roosevelt przeciw neutral
ności Stanów Zjedn. 

Waszyng' ton. (PAT), Y.'ccllug 
dalszych doniesi~ń pre'z. Roosevelt wy
powiedział się na wtorkowej konferen
cji praso'wej przeciwko obecnej usta
wie o neutralności St. Zjedn. A. P. O
świadczył wręcz, że ustawa ta służy 
raczej wojnie, aniżeli pokoj~,vi. Dla
tego też usta\va musi ulec zmianie. 



Strona ~ OTIĘDOW. TIK, piąte1<, -dnia to marca 19'39 - Nll~t~~~' 

Rz~d polski ws awie . g ańskie· 
(DokOllczenie ze stronicy 1) admini s tracyjnych R. P. i rządu nie-

r(!go wyniku złożył urzędowe oświad miecl<;iego, którzy w przyjaznej formie 
szczególnym wypadku, zasługującym na 
uwagę, interweniuje u wladz gdańskich, 

Podpis - min. B e c k. (w) czenie, ze obraźliwa wywieszka nie by · podejmą zbadanie tych spraw. 
la dzieł€m studentów narodowości nle- "J eżeli chodzi natomiast o Wolne 
mieckiej, w ten sposób odgradzając się Miasto GdUllSk, to prawa ludności pol
całkowicie w imieniu władz i zorgani- skiej na tym terytorium są w zasadzie 
zowanej studenterii niemiecl\ie.l od t~- zagwarantowane przez statut vVolnego 
go niesmacznego w~:bryl\U. Spra'va ta Miasta, a w szczególności uj<;te w umo
ja.k i wyhikłe z niej incydenty r-óźn ' ej- wach poJsko-gclat'lskich, nad których wy
sze sa przedmiotem rozmów między konaniem rzqd nol ski CZlH..-a. Komisarz 
koml. arzem generalnym R. P. a Sena- generalny w Gdallsku w każdym po

O d I' € d a k c j i: ~ związku z 
tymi odpowiedzi.ami rządu na interpe
lacje -s,ejmowe i podkr,eśleniem "du
cha pojednawczego" Senatu gdallskie
go odsyłamy czytelnika do naszych 
uw.ag o ostatnim komunikacie tegoż 
Senatu 11a str. 3. 

t~m ~olne~o Mia~ta, przeprowadt~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nych przez ten ostatni w duchu 00.le3-
nawcZ\' m i z t'ał!<owih'm zrozumieni(!m 
dla praw przysługujących studentom 
Połakom na Politechnice GdaI'l~i{'e . .'· 

Podpis - min. B e ck. 
3) ,,'V odpowiedzi na interpelację 

posła ks. Lubelskiego ,,\\' sprawie S~' 
stematycznego tępienia polskości w 
Niemczech i Gdańsl\u" mam zaszczyt 
podać do Wiadomości co następuje: 

"Zasady porozumienia polsl\o-nic
mieckiego z r , 1934, regulujące stosun
ki między obu p,aóstwami, obejmują. 
iJ)so facto również dziedzinę wzajem
nego poszanowania ob~'dwu narodów. 
Rzą.dy pOlski i niemiecki dał~' temu 
wyl'az pl'zez jednobl'zmiącą. deklaracię 
z dni,a 5 łistopada 1937 r" w I,tórej 
każdy z rządów w ramach swej su\\'e
tenności określił swoję. politrl\ę do 
mniejszości niemieckiej względnie pol
skiej. Dzięki temu ujęciu sprawa 
mniejszości polskiej w Niemczech zna
lazła dostęp bezpośredni do kanclerza 
Rzeszy, co nie mało przyczynilo się do 
podniesienia poczucia słuszności bro
nionego przez nię. stanowiska. 

"Z drugiej jednak strony w obecnych 
czasach wielkich napięć zachodzą, nie
sŁety, liczne wypadki. w których czyn
niki lokalne odchylają się od zasadni
czych linij, wytyczonych przez oba rzą
dy. Rząd polsld nie traci probl emu 
mniejszości polskiej w Niemczech z ol,a 
i w najbliższym czasie przewiduje spoŁ
kanie przedstawicieli centralnych władz 

Starcia z komunistami 
w los Anaeles 

L o s A n li e l es. f PAT). Na ulica~h 
miasta doszło do krwawego starcia po
między policj;J, a kilkusot komunisfa
mi, którzy usiłowali przesLkodzić od. 
czytowi katolickiej siostry miłosier
dzia, czynnej w ciągu 2 lat warmii 
gen. Franco. 

Wiele osób odniosło cJęzkie rany. 
Poliojo zastosowała gazy łzawiące. 

Komunikacja lotnicza 
Warszawa - Moskwa 

. w 11 r s z a w a (Tel. wl.) Rozpoczęly 
Się rozmowy nawiązania komunikacji 
lotniczej między Warszawa a Mo~k\Va. 
O komunikację tę zabiegają gorliwie 
Francuzi. którzy już przed paru laty 
czynili równ ież zabiegi o uzyska n le ta
kt('Jj komunikacji. 

. Prawdopodobnie komuni'kacja zosta
nie ul'uchomiona, ale będzie utrzymy
wana przez "LOT". (w) 

Paszporty turystyczne 
do Włoch 

. W a I' s z a w a (Tel. wł.) \V \Vykona
mu umowy turystycznej Ministerstwo 
Spraw. vVewn. odda 2 tys. paszportów 
dla turystów do Włoeh. 

. Paszporty te wyzyskane będą w ol~re
IHe Wielkanocy. (w) 

Hotelarze zapObiegają 
o prawo zastawu 

POLITI'KA NA ZNACZl{ACn I~OCZTOJf':rCH 

Powyżej reprodukujemy w bardzo duż.ym powiększem71 znaczki 15-0roszowe 
z serii !dsto1'yczllej, u'ydanej ostatnio pru'z Ministerstu'o Poczt i Telegrafów. Na 
znaczku pie1'wszej edycji (z lewej) widzźmy u dołu miecze krzyża('kie i hełm 
kr:yżaclcź, lIistory('zne te symbole, umieszczone 11 stóp Jadwigi i Jagielly, nie 
podobały się naju'ido(,'l.niej "zaprzyjaźnionemu 1ll0Cf/l'stu u", bo - jak już pisa
liśmll - obecnie Ministerstwo Poczt i Tele(J1'afów znaczek len zmieniło tylko 
w tym szczególe, że miecze i helm krzyż'acki zastąpiło tarczą z herbami Polski, 

Litwy i Domu Andegaweńskiego (znaczek z prawej) 
!-- ---

Anglia nie boi się bomb lotniczy[h 
Cltał'akteł'ystyc~'lte lJI'~enuh!'iełlie 10ł'tlet ./hulersona 

L o n d y n. (PAT) Lord piecz~ci dek wojny użyto tego rodz.aju bomb 
prY'watnej sir John Anderson, w~'głosił pI'zeciwko 'V. Brytanii. 
'.-,"czoraj w Lond.nlie przemówienie. \\' l\Iówca dodal, że ohecnie rzę.d bry
którym oświadczyl, że obron.a Anglii t,l"j:;:ki zajmuje się sprawą. ochrony 
przed atakami przy pomocy bomb lla- ludności przed skutl.ami eksplozji 
pełl1ion~' ch gazami trującymi, clopro-I bornb, napelniony':h m.ateriałami o po
wadzona została do tego stopnia, iż jest tężnym działaniu wybuchowym. 
malo prawdopc,do'bnrm, aby na w~-pa-

• 

Jeszcze sprawa Żydów 
wydalonych z Niemiec 

C~y doj!l~ie tlo tf'yłnicmy 1Ila.iqt1~ów ()byzcateli lwlskich 
tv NieulC~ech ntt 'n-uljqtki Nie'mców w Polsce'? 

,V a r s z a w a. (Tel. ",ł.) 'V V.rar- Rozmowy w,arszawskie dotyczę. wla-
szawie toczą. sie roko\-"ania z delegację, śnie sposobu uregulowania tych spraw 
niemiecką w sprawie Żydów, _obywatę- majątlw\V~'ch. Chodzi o wysokość 
li polskich, którzy muszę. opuścić Eze- kwot majll-tkowych (jak wiadomo ceny 
szę, nieruchomości w ostatnich czasach w 

Jak wiadomo w okresie wizyty Rib- Rzeszy spadły) oraz o sposób, jak na
bentropa osiągni<;to wstępne porozu- leż~·tości te wypłacać. 
mienie, na podstawie którego Żydzi bę- Podnoszono pomysł dokonania w~'
dą mieli prawo wrócić na pewien czas miany majątków obywateli polskiCh w 
do Niemiec, ażeby uporządkować "pra- Rzeszy Niemieckiej na mająt.ki obywa-
wy majątkowe. teli niemieckich w Polsce. (w) 

Krwawe starcia w Palestynie trwają nadal 
Na sl~utek ostat'l'lich 't·0~1·"tChó'W. sf)'acilo ~ycie 110 osób -

SkoJlfis!i'oU'U11O tl'a1ls1'0)'t ln'o1'li 

War s z a w a (Tel. wl.) Organizacje Jer o ~.o l i m a. (P~ T) Z Dam~szku 
przemysłu hotelarskiego z,vrócily się do d?noszę., 1Z na pogl'al11CZU Tran.sJo~'da
wladz z prośbą o zezwolenie na realizo-I nil władze skonf!skow,ały znaJdUjący 
wanie prawa zastawu wholelach. Wie- się w sal~1ochoclzi9 cięż,arowym tran~
lu bowiem gości odjeżdża i nie oplaca port bro·I1I, 'przezna~zony .d~a powstan
pełnych rachunków, zostawiając w za- C?W, arab~klch, a mlanowl~le 2~0 l~Hra
staw peWne rzeczy. b 11:10':', k ilk.aset rew~1 werow l lolka-

ba zabita, a 40 rannych. 
Jerozolima. (PAT) 'V mleSHiJ,

cu lut~' ill rb, na skutek ro·zruchów w 
PalesŁrnie, str!,,-cilo życie 110 osób (w 
tej liczbie 11: Zydó\\', a 153 osoby (52 
Żydów) odniosło rany. 

Często klienci rezygnują z tych rze- dZ l es ląt tYSlęC~ nabOl. 
czy, a właściciele boteli narażeni są na Jer o z o I l.m a. (P 1~ T) Z D-ama
straty nie Łylko wskuŁek niezaplacenia, s zlm don~~zą, ze \\'e WSI Jab~e w ?k1'Q
ale i wskutek konieeznośc.i przechowy- gl~ Lata!<II, (~oS~ł? .do. st~r~la m : ~l~:;\' 
wania tych przedmiotów. 11ll.esz,ka!lCaml ".SI I z~ndat ~aml tj.) -

. Dlatego właściciele hoteli zabiegajfl o rn skJn11, w wynilm ktorego Jest 1 Ol'O-

Jer o z o I i m a. (P A T) Związek 
legionistów żydowskich wyd,ał odezwę, 
w której, powołując się na ofiarę krwi 
złożoną Anglii w czasie \\'ojny ś\\'iato
wej, OŚ"'i .adrza urocz~- ście, iż walczyć 
bQdzie wszelkimi siłami o prawa ży
dowskie w Palestynie . 

wprowadzenie możliwości realizacji ----------------

prawa zastawu w hoŁelach. (w) likwidaCja loży masońskiej Obóz koncentracyjny 
Nowy kandYdat w Grudziądzu dla emigrantów w Holandii 

na prezydenta MeksykU War s z a w a (Tel. wł.) Na mopy II a ga. (PAT) Rzą.d holenderski 
M e k s r 1;:. (PAT). Gen. Joaquim dekretu Prezydenta n. P. z 22 li stopacla )lo\YZięl c1ecpjo internowania wsz~'st

Amaro, minister wojny za czasów pre- ubr, w sprawie istnienia masonerii, wla- kich emigrantów, którzy nielegalnie 
żydenta Callesa, ogłosił, iż kandydo- dze zlik\vidowały lożę rnasOllską w Gru- przekroczyli granicę Holandii, w je
wać będzie na stanowisko prezydenta dzil'lclzu, dwudziestą trzecią z kolei, zna- c1n~'m obozie koncentracyjnym. 
MekRyku z ramienia. opozycji praw i- n(\ pod nazwi\ ,,Prcimaurer-Loge Vikto- ,v trm celu w~'znaczono obszar w 
cc,,-nj. \ ria zu den cieci gelrenntcn Turmen". (w) pO]Jliżu "elU\yc o no\\'i0l'7;chni 3:) ha. 

J 

Zwłoki patriarchy Mirona 
przewiezione zostaną 

do Bukaresztu 
Cannes. (PAT). Śmiertelne szczą.t

ki głowy prawosławnego kościoł~ m
mm'1skiego, patriarchy l\Iirona Cnstea: 
zostały złożone na katafalku w cerkwl 
prawosławnej w Cannes. 

Z rana odprawiono nabożeństwo 
żałobne na którym obecna była jedy
nie sio~trzeilca Zmarlego oraz jego 
najbliższe otoczenie. 

\V dniu jutrzejszym śmiertelne 
szczątki patriarchy zostanę. um~e
szczone w wagonie-l{aplicy i przeWIe
zione do Bukaresztu. 

lawina zasypała patrol 
WOjskOWY 

B erb. (P A T). Vl czoraj wieczorem 
w wysokich Alpach pomi~dzy Isige
nalp a schroniskiem Wildhorn zasy
pana została pl'zez lawinę kolumna 
żywnościowa, licząca 22 ludzi: 18 ura
towało się. 4 zaś zginęło, w tej liczbio 
3 poruczników i 1 sierżant. 

"La Passionaria" 
udaje się do Sowietów 

R z y m. (PA T). Z l\tarsyJii dono!lt~ 
że komunistka hiszpBl1ska Dolotes 
Ibarruri, zwana ,tLa Pasionaria", kt6-
ra odpł~-n<?ła Wczet'aj z Oranu do 1\1ar
f\~-lii\ nie zatrzyma się. w tym mieście, 
lecz niezwłocznie uda się drogą mor
f\1,q. do Rosji Sowieckiej. 

"La Pasionaria" i kilku jej przyja
ciół będą.. jedynymi uchodźcami hisz
paIlskimi, którym władze sowieckie 
pOZWOlą.. na wjazd do Rosji. 

Spisek oficerów w Iraku 
B a Er d a d (PAT). W Iraku wykry. 

to spisek młodszych oficerów. Głów· 
n~'m ogniskiem sprzysi~żenia było lot· 
nif\J;:o wojskowe Rachid na poludnio 
od Bagdadu. 

\V związku z wykryciem spisku a
resztowano kilkunastu oficerów· ora." 
wielu polit~'ków OpozycyjnYCh z b. pre
mierem Hikmet SUlejmanem na czele. 

W okręgu Rachid proklamowano 
stan \"'. Ylątkowy. 

Reprezentant SI. Z,iedn. 
na koronacH Ojca ŚW. 

C i t t a d e 1 V a ti c a n Q (P A T). S to
llca apostols1\.a została oficjalnie za
, .. 'iadomiona, iż Stany Zjednoczone bę
dę. urzędowo reprezentowane na tIro
czrstościach koronacyjnych Ojca świę
tego Piusa XII. 

Prez\-dent Roosevelt osobiście zate
lefonow'ał do ambasadora Stanów 
Zjednoczonrch w Lond~rnieKennedy, 
polecając mu, by udał siQ do Rz~rmll w 
charakterze ofIcjalnego reprezentanta 
Stanów Zjednoczonych na uroczysto
ści }wl'onacyjne. Decyzja prez~·denta. 
Rooseyelta nie posiadająca dotychczas 
nrecedensu w stosunkach pomiędzy 
Stolicą Apostolską. a Stanami Zjedn., 
wywarła bardzo duże znaczenie. 

Wysiedlanie żydów 
z RumunII 

C z e r n i o w c e. (P AT). W cią·gu 
miesiąca lutego zostało wydalonych z 
Rumunii 264 obrwateli obc~' ch, prze
\\-ażnie narodowości ż~·dowskiej . 

5 kwietnia 'wybory nowego 
prezYdenta Francji 

P a ryż, (PA T) Dziś z ranl't potwier
dzono ze .strony Oficjalnej, iż zgroma
dzenie narodowe, które dokona obioru 
nowego prezrdenta Republiki Francu
skiej, odbędzie się wedle wszelkiego 
p1~awdopodobie{l'3twa dnia 5 kwietnia 
r. b. 

Burza śnieżna zniszczyła 
ponad 100 domów 

Teheran. (PAT). Niesłychanie 
gwałtowna burza śnieżna zniszczyła 
w Abkenac niedaleko portu Pahlevi 
ponad 100 domów, 400 swp, 54 s!dćpy. 

Zgin<;,lo też " 'iele b~·dła. 

Japonia nie zaimie stanowi
ska nrzecJw Francji~ A lUt Iii 

i Stanom Zjednoczonym 
T o k i o. (P AT). Rzecznik minister

stwa spraw zagranicznYCh oświad_czył 
11ziś na konferencji prasowej, że oś JlO
l:Hyki japońskiej .najdllie sin w pa~r_ 
G:le anłykominiernowskim, jp-dn;tTd,., 
jak to już podkreślał w sejmie MiDi
sier ArUa, Japonia nie zajmie niodv 
stanowiska pneciwko Francji, An!Jlii 
i St::n('l~ Zjecln~:ro"'j7.71"'_ 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

T rzvletni plan inwestycyjny 
przy sprzeciwach "niezależnych" i 

podjazdowych zastrzeżeniach wybit
,nych przedstawicieli "Ozonu" uchwa
lił Sejm trzyletni plan inwestycyjny, 
będący pierwszą częścią głośnej 15-
latki p. wicepremiera Kwiatkowskiego. 

Krytyka tego planu obejmowała 
trzy jego zasadnicze pOdstawy, który
mi są: 1) wysokość sumy, 2) tzw. hie
rarchia, czyli kolejność celów, 3) stro
na prawna. 

Suma 2 miliardów zł była 
n i e w y s t a r c z a j ą c a d l a ,,0 z o
n o w y ch" d Y n a m i s t ó w z pIkiem 
Wendą na czele. Tutaj starły się dale
ko idące zamiary z realnymi siłami i 
ostatecznie zwyciężył pogląd, że z ryn
ku pieniężnego należy czerpać tak, aby 
to źródło zupełnie nie wyschło. 

Gdyby przynajmniej plan inwesty- Od chwili zgłoszenia pierwszego pla-
cyjny obejmowal wszystkie wydatki o nu inwestycyjnego rozlegają się w Sej
charakterze inwestycyj I Niestety, tak mie i w Senacie g los y o p r a w o 
wcale nie jest. P o z a p l a n e m i n- b u d ż e t o w e, k t ó r e b y p o ł o ż y
w e s t y c Y j n Y m poszczególne przed- lok r e s ob e c n e j d w o i s t o ś c l, a 
siębiorstwa państwowe i n w e s t u j ą r a c z e j w i e los t r o n n o ś c i g o
z a rów n o z b i e ż ą c y c h s w o i c h s p o d ark i f i n a n s o w e j r z ą d u. 
w P I Y w ów, jak i p o ż y c z e k, na Każdego roku Ministerstwo Skarbu 0-
których zaciąganie uzyskały przedtem biecuje przyjść do Sejmu z projektem 
tytuły prawne. Pewne wydatki inwe- takiego prawa, ale obietnice te pozo
stycyjue znajdują się także w budżecie stają ciągle obietnicami. 
administracji. Tak np. budownictwo Dlaczego tak jest? Słyszymy odpo
państwowe jest w sposób dość dowol- wiedź, że w g o s p o d a r e e i n w e· 
ny podzielone. s t y c Y j n e j p o t r z e b n a j e s t e-

Jest rzeczą niezmiernie charaktery- l a s t y c z n ość. Można do pewnego 
styczną, że t r z y l e t n i p 1 a n i n w e- stopnia zgodzić się z tym twierdze
s t y c Y j n Y o b e j m u j e n a wet niem, ale tylko pod warunkiem zapr~
p r y wat n e c e l e, w tej mianowicie wadzenia ś c i s I e g o . r o z g r a n 1-

formie, że w sumie GO milionów zł, c z e n i a i p o r z ą d k u w rozbitych 
prze7naczonej dla funduszu obrotowe- na kilka części budżetach, u m o ż 1 i
go reformy roJnej, znajduje się także w i a j ą c e g o p u b"l i c z n ą k o n· 
p o m o c k r e d y t o wad l a r o l n i- t r o l ę, obecnie niezmiernie utrudnio-
ków. ną. M. K. 
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ŻYCIE POLITYCZNE 

DR. ST ANISLAW CELlCHOWSKI 
dotychczasowy przewodniczący Klubu 
Narodowego w nowej Radzie Miejskiej 
m. Poznania, zostal na posiedzeniu tejże 
Rady w dn. 8 bm. wybrany p'rezydentem 

m. stolo Poznania 

oceniona. Odpowiedziano: albo nastąpi 
bezwarunkowe poddanie Madrytu, albo 
rozpocznie się ofensywa. Wybór naleźy te
raz do Rady Obrony Narodowej. 

Kolejność celów atakowali głównie 
rolnicy z gen. żeligowskim na czele, 
jednak, choć liczebnie silniejsi, musie
li ustąpić przed dyscypliną klubową 
"Ozonu" i argumentem, że c e l e 
p r z e m y s ł o w e s ą b l i ż s z e z a
d a n i o m o b r o n n y m, n l z r o I
n i c t w o, które jednak we wszystkich 
trzylatkach będzie korzystało z pew
nych zastrzyków, ustalonych w obec
nym planie na 105 milionów zł (w sto
sunku 3-letnim). 

JASKRAWA NIELOJALNOść 
GDAŃSI(A 

Skwarczyńskiego na radzie naczelnej "O
zonu". Gen. Skwarczyński. jak z tego wi- :" •••••••••• 1 ••••••• 

dać, swoją mową, atp.kującą polską mło
dzież akademicką, dobrze SIę Niemcom 
przysłużył. Szef Obozu Zjedn.oczeni.a Na
rodowego (I) wykazał w swoJe] mowIe wy
bitny brak solidarności narodowej nie tyl
ko wobec swoich, ale - cO gorsza - wo

Najmocniej atakowano stronę praw
ną wszystkich dotychczasowych, a 
także i obecnego planu inwestycyjne
go. 

Kiedy min. Kwiatkowski z końcem 
1935 r. obejmował tekę skarbu, wysu
nął z a s a d ę j e d n o ś c i i p r z e j
r z y s t o ś c i b u d ż e t u p a ń s t w a. 
\V tym celu wcielił on do budżetu 
większość tzw. funduszów, które two
rzono w okresie kryzysu i deficytu, a 
budżetowano tylko w sumach netto, 
jak przedsiębiorstwa i monopole. 

Początek był dobry. Jednak już w 
następnym roku ten sam minister 
skarbu wystąpił z p i e l' w s Z y m 
p l a n e m i n w e s t y c Y j n Y m, n i e 
w ł ą c z o n y m d o b u d ż e t u, a o
bejmującym na.jrozmaitsze wydatki, 
zarówno objęte budżetem, jak i poza
budżetowe, co więcej nie tylko pań
stwowe, ale także samorządowe, a na· 
wet w pewnym sensie prywatne, - o 
ile chodziło o kredyty na budownic
two mieszkaniowe. 

Przeciw takiej formie prawnej pla
nu inwestycyjnego podniosła się w ów
czesnych izbach ustawodawczych sil
na opozycja, złożona z konserwatystów 
i grupy pułkownikowskiej. Walka 
trwala przeszło dwa lata, rząd robił 
pewne ustępstwa taktyczne, godząc się 
na ustawowe zatwierdzenie planów 
inwestycyjnych, ale s p r z e c i w i a
jąc się kategorycznie ich 
w ł ą o-z e n i u d o o g ó l n e g o b u d
żetu w charakterze budżetu 
n a d z w y c z a j n e g o. 

Drugi z kolei plan inwestycyjny o
piewał na łączną sumę 134 milionów 
zł, gdy w ueczywistości w y d a n o w 
tym roku na inwestycje 
p r z e s z ł o m i l i a r d z ł o t Y c h, a 
więc blisko osiem razy więcej. Pocho
d:dlo to stąd, że powstał wtedy r u n
d u s z ° b r o n y N a r o d o w e j i że 
rozmaite przedsiębiorstwa 
państwowe inwestowały na 
w ł a s n ą r ę k ę poza planem inwe
stycyjnym. 

W ten sposób wytknięta przez p. 
ministra Kwiatkowskiego linia jedno
litości i przejrzystości budżetu dozna
ła pewnego zwichnięcia. Obecna sytu
acja jest taka, że b u d ż e t o b e j m u
j e t y l k o w y d a t k i t z w. w e g e
t a c y j n e, a i n w e s t y c j e z n a j
d u j ą s i ę p o z a n i m w ogólniko
wych planach, będących w istocie 
rzeczy w i e 1 k i m i p e ł n o m o c n i c
t wam i d l a r z ą d u w zakresie za
ciągania pożyczek i wydatkowania ich 
systemem tzw. gospodarczym, nie pod
legającym rygorom zwyczajnego bud
żetu. 

Nowouchwalony plan trzyletni po· 
suwa pełnomocnictwa jeszcze o tyle 
dalej, że z r y waz z a s a d ą r o c z
n e g o b u d ż e t o w a n i a, gdyż Rada 
Ministrów będzie dzieliła ustaloną w 
ustawie sumę 2 miliardów na roczne 
transze, zależnie od sytuacji na rynku 
fin!1nsowym. 

Krótko mówiąc, w ciąqu trzech lat, 
dzielacych nas od zapowiedzi p. wice
premiera Kwiatkowskiego (\ jednolito
ści i przcjl'Zystości budżetu, nastąpiła_ 
daleko posunięta r o z b u d«) w a g o-l 
s p o d ark i fi n a n s o w e j p a ń-
_twa poza bud.żetem.. • • 

Czytelnikom naszym znany jest urzę
dowy komunikat gdański, dotyczący od· 
pOlwiedzi komisarza generalnego R. P. 
min. Chodackiego na notę ustną Senatu 
gdal1skiego z dnia 27 lutego rb. w spra
wie znanej uchwały stude'Iltów-Polaków 
Politeclmiki Gdańskiej. 

\V komunikacie tym, ogłoszonym przez 
organ Senatu ,.Danziger Vorposten" pod 
\delkim nagłówkiem "Rząd polski gani 
(missbilligt) oburzającą rezolucję "Brat. 
niej Pomocy", czytamy, iż w odpowIedzi 
swej min. Chodacki oświadczył ,że "rząd 
polski stanowczo i wyraźnie odcina się 
("distansiert sich") od obraźliwej uchwa
ły, powziętej przez polsldch studentów Po
litechnild Gdańskiej". "Rząd gdańSki -
oświadcza komunikat - upatruje w tym 
zadowalające zakończenie zajść, jakie na
stąpiły w związku z tą uchwałą". 

Komunikat ten, nie mówiąc już o na
głó\",ku organu prasowego Senatu, nagi
na tendencyjnie notę polską, przesIaną 
przez min. Chodackiego Senatowi "'olne
go Miasta, przemilczając całkiem wyrażo· 
ne w niej przekonanie, iż Senat W. M. "po
czyni wszelkie kroki dla przywrócenia do· 
brych wzajemnych stosunków". 

Władze gdańskie wydały swój komu
nikat jednostronnie, przed o-głoszenipm 
noty polsInej, choć do tej pory komunika
ty o wynikach rozmów polsko-gdańskich 
były zawsze uzgadniane i wydawane przez 
obie strony równocześnie. 

Nalety odczekać, jakie stanowisko zaj
mą polskie czynniki oficjalne wobec tej 
nowej jaskrawej nielojalności gdańskiej. 

Jako fakt godny pod'kreślenia z tego 
punktu \yidzenia zaznaczyć należy, że Se· 
nat W. M. określa się w swych enuncja
cjach w dalszym ciągu jako "rząd gdań
ski" (I), komisarza zaś generalnego R P. 
IV Gdańsku komunikaty oficjalnie nazy· 
wają "przedstawicielem dyplomatycznvm 
Rzeczypospolitej Polsloej". choć według 
obowiąZUjących traktatów prowadzenie 
spraw zagranicznych W. Miasta należy do 
Polski i z tego już choćby tytułu komisarz 
generalny R. P. nie może być dla Gdańska 
"przedstawicielem dyplomatycznym". 

Dodać należy, że oficjalna prasa gdań
ska w dalsz~'m ciągu redagowana jest w 
tonie wybitnie przeciwpolskim. Tak np. 
be'zpośrednio po!! cytowanym wyżej lw
mllnikatem Senatu znmies7.Cza onn na 
pierll'szej f;tl'onie winrlo.mość o zakazie 
manifestacji niemieckiej IV je(lnym z 
miaf;t wielkopolsldch pod wielkim nn
głów'ldem "Dezgranil'zny szowinizm pol
ski" (!). 

Za to organ Senatu gdańskiego w dal
szym ciągu powołuje się skwapliwie dru-l 
kiem rozstrzelonym na znaną mowę gen. 

bec obcych. 

GRA O "HONOROWY" 
POKóJ ~N HISZPANII 

Ro'zdwojenie organizacyjne i polityczne 
w łonie "czerwonej" Hiszpanii wystąpiło 
z całą jasl<ra wością w toku niedzielnego 
madryckiego zamachu stanu. 

Płk. Casado wespół z obr06cą 1Iadrytu, 
gen. l\Iiają, odsunęli od wpływów koalicję 
socjal-komunistyczną, której ostatnim wy
razem był rząd Negrina. Ster Rady Obrony 
:\Tarodowej uj~ły umiarkowane żywioły 
socjalishrcz:ne i demokratyczno.republi
kańskie. 

Komuniści znaleźli się poza Radą Obro
ny Narodowej, która sprawuje pewnego ro
dzaju dyrektoriat na reszcie obszaru "czer
wonej" Hiszpanii. Bo legalne władze prze
stały istnieć z chwilą ustąpienia prezy
denta Azany, odmowy przewodniczącego 
kortezów Barrio do zastępczego pełnienia 
funkcji prezydenta, oraz ucieczki rządu 
Negrina wobec powodzenia "puczu" płka 
Casado. 

Komuniści oraz związki zawodowe przez 
nich opanowane, nie pogol1ziły się z no
wym stanem rzeczy. Walki uliczne w kil
ku miastach "czerwonych", m. i. ró",nież 
w Madrycie, ",skazują na zaognienie poło
żenia i niedolę ludu hiszpańskiego, który 
jest tam przedmiotem i narzędz'em rozgry· 
wek między skłóconymi prowodyrami. 

Odcięcie się gen. Miaji i płka Casado od 
zdeklarowanych komunistów ma na celu 
wytargowanie "honorowego pokoju" od 
gen. Franco. Nie ukrywają tego IV ma
dryckiej Hadzie Obrony Narodowej. Gen. 
Franco odpowiedział już jednak na tę pro
pozycj~, tak jak przystało. iż kapitulacja 
"czerwonych" winna nastąpić bez warun
ków. 

Gra rozbitków "czerwonej" Hiszpanii 
jest przejrzysta. 

Umiarkowani socjaliści i demokraci· 
republikanie drogą przetargów z gen. Fran
co pragną nie t y 11;;:0 ocalić się przed odpo
wi"edzialnością, ale co wi~cej, zjednać so
bie zasługę niosących pokój, a w nast~p· 
stwie pozl'cję w nowej, narodowej Hiszpa
nii. 

Tą dl'ogą elementy wolnomularskie, 
które doprowadziły do krwawego dranIa· 
tu na Półwyspie Pil'enejskim, chciałyby 
wprowadzić "trojańskiego konia" z wolno. 
mularskim i rozkładowym elementem do 
porządkowanej Hiszpanii gen. Franco. 

Gra ta została jednak w Burgos w lot 
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Roman Dmowski mówi: 
Niezawodnie pomysł stworzenia narodu ukraińskiego i zbudo

wania w następstwie ukraińskiego pailstwa Niemcy uważali za je
den z naj świetniejszych wytworów swego politycznego genjuszu. 
Ku końcowi zeszłego, czy w początku bieżącego stulecia powzieli 
Dlyśl stworzenia nowego narodu na przestrzeni od Karpat do Kauka
zu, Austrja zaś i w tej, jak w wielu innych rzeczach, oddala im się 
za narzędzie. Robota szła na kilkanaście już lat przed wojną, szła 
pośrednio przez Wiedeń i bezpośrednio z Berlina. Nikt nie mial spo
sobności tak blisko się jej przyglądać, jak my, Polacy. I nikt nie 
miał możności tak, jak my, jej pomagać, o ile chciał Polsltę gubić. 
Wielu też z naszych polityków 'Z tej możności korzystało. 

Trzebaby wszakże cudotwórców na to, żeby z niczego prawie 
stworzyć wielki naród w ciągu lat kilkunastu. To też wynik był ten, 
że narobiono w tym czasie dużo szkody Polakom w Galicji, ale po
zytywnie zrobiono bardzo mało, i gdy przyszła wielka wojna, na
ród ukraiński na widowni się nie zjawił i na wypadkach nie zawa-
qL I 

("polit1tka polska. i odbudowanie państwa-l 

, 

PRZEGLĄD PRASY 
Sami są w Sejmie 

i sami się zjadają 
Pod tym tytułem pisze lwowskie "S ł o

woN a r o d o we" o ostatniej dysktlsji 
w Sejmie nad ustawą inwestycyjną: 

"Kiedy się czyta dokładne sprawozda
nia z obrad Sejmu, wtedy się dopiero wi
dzi, że w obozie rządowym wcale nie pa
nuje taka sielanka, jak to gazety reżimo
we przedstawiają. Dowodzi tego ostatnia 
dyskusja w Sejmie nad ustawą inwesty
cyjną, w czasie której min. Kwiatkowski 
dał z goryczą do zrozumienia, iż może 
ustąpić i rzecz ciel,a wa: n'ajwiększe 
sprzeczności wśród sanatorów wynikają, 
wtedy, kiedy chodzi o pieniądze." 

I po przytoczeniu przebiegu tej cieka
wej dyskusji tak kOllCZy: 

"Po mowie wicepremiera uchwalono 
jednomyślnie projekt ustawy. Nie ma to 
dla sytuacji w obozie rządowym żadnego 
znaczenia. Tam dec~'zje zapadają nie w 
Sejmie i nie publicznie, tak, że głosowa
nie nic nie oznacza. Lewiatański i sprzy
jający wicepremierowi "Kurier Polski" 
pisze, iż "jak się się zdaje, dojrzewają 
konflikty głębokie i zaczynają przybierać 
formy dramatyczne." 

"Ozon" daje społeczeństwu smutne wi
dowisko "gl~bokich, dramatycznych kon
fliktów" we wlasnych szeregach. Obraz 
ten na pewno nie wpłynie korzystnie na 
"jednoczenie" się narodu pod rozkazami 
"Ozonu". Kto chce bowiem innych jed
noczyć, winien być wpierw sam zjedno
czony. 

Uderz w stół, 
a nożyce się odezwą 

List inź. DobosZYl1skiego do redakcji 
,,\Varsz. Dziennika Narodowego". określa
jący jego stosunek do Stronnictwa Naro
dowego, zalał ,.sanatorom" sadła za skó
rę. "Kurier Poranny" zamieszcza nastę

puj[\cy list p. lIrabyka: 

"Szanowny Panie TłNlaktorzr! 
\V z",i[\zl(\J z o{;",iadcr,rni('m p. A(la

ma Dobos7.~·J1ski('[w, oglo"7.on~·m "'c wczo
J'aj;;z~'m .. \Vm'szflw;:;kim Dzienniku Naro
dowym" . . pl'flgnę oZJln.imić, że w sprawie 
]10w~' ższrj kieruję skargę pI'zrciw p. A. 
DobosZYllskicmu clo sądu pnl1stwowego. 

Z poważanirm 
(-) l": laudiusz lIrabyk," 

Przypominamy, że inż. Doboszyński w 
liście swoim wspominał o niewymienio
nym z nazwiska autorze, który, "b~dąc 

sam dezerterem z szeregów narodowych", 
pomawiał inż. D. o wywolanie rozłamu w 
Stronictwie Narodowym. Reakcja p. Hra
byka jest żywą ilustracją przysłowia: "U
derz w stół, a nożyce się odezwą". 

Święte sło~a! 
W ostatnim swym przemówieniu do 

oficerów rezerwy --p. wicepremier l\wiat
kowski powiedZIał doslownie m. in.: 

"W naszym rozumieniu, kto we współ
czesnym świecie pozwoli sobie !łzie : .ęć r':1,
zy przydeptać palc~ u nóg bez ~zYTl1lej 
real-cji i odporu. ten po raz jedenasty 
o-tl'7.)'ma pflłką po głowie." 

$więte słowa! Tłumaczą też one żywą 
reakcję &połecze6stwa, a szczególnie m!o
dzieży na "przydeptywanie palców" pol .. 
skim interesom i uczuciom narodowym, 



Strona 4 ORĘDOWNIK. piątek, dnia 10 marca 1939 - Numer :n 
&& __ C!±±S 

Pius XII ... Mąż Boży 
NIestrudzony i niezwykle ofiarny duszpasterz - Jego pontyfikat ma być niejako 

syntezą trzech poprzednich 

Statki "czerwone" oddane 
zostaną gen. Franco 

o r a n (P A T). Przybył tu koman
dor Bona, jako przedstawiciel mary
narki narodowej Hiszpanii, w celu na
wią.zania rozmów w sprawie zwrotu 
rzą,dowi gen. Franco statków republi
kańskich, które schroniły się do Ora
nu. . (d) War s za w a (KAP). Opierają.c 

SIę na fakcie, że obecny Ojciec św. z 
wykształcenia i całego dotychczaso
wego życia jest, można powiedzieć, dy
plomatą. i mężem stanu, wielu wróży, 
iż pontyfikat Jego będzie przede 
wszystkim pontyfikatem "politycz
nym". Kto jednak zastanowi się głę
biej nad treścią. działalności obecnego 
papieża, dostrzeże łatwo, że nad 
wszystkim dominuje tam troska o do
bro Kościoła nie jako organizacji 
ludz~iej, lecz jako instytucji boskiej. 

PlUS XII był duszpasterzem. żywym 
przykładem świecą.c innym. Rodowity 
Rzymianin. pragnął po otrzymaniu 
święceń kapłańskich za przykładem 
św. Filipa Nereusza, stać się "aposto
łem Rzymu" i pierwszą mszę św. od
prawiwszy w bazylice N. Marii P. 
Większej przed obrazem Bogarodzi
cielki, czczonej jako "s&lus populi ro
mani", następną. Bezkrwawą. Ofiarę 
sprawował w filipińskim kościele 
Cbiesa Nuova, gdzie spowiadał, uczył 
dzieci rzymskie katechizmu, głosił 
Słowo Boże i nawracał błą.dzą.cych. 
Tej pracy apostolskiej nie zaniechał i 
wtedy, gdy powołany został do sekre
tariatu stanu. Każdą nieomal chwilę 
wolną poświęcał pracy duszpasterskIej. 

Od wczesnej młodości, mijIlo słabe
go stanu zdrowia. które zmusiło Go 
do przerwania nauki w Capranicum, 
pracował zawsze wytrwale. Jego 
"dzień roboczy" trwał nie raz 18 go
dzin i częstokroć wracając z podróży 
zaraz zasiadał do pracy, poświęcaję.c 
się jej do późnej nocy. 

Ojciec św. jest obdarzony niezwy
kłymi zdolnościami. Zmarły papież, 
nazwał Go wobec dziennikarzy przyj· 
mowanych w Castel Gando1fo po 
zjeidzie Prasy Katolickiej, na którym 
kardynał Pacelli wygłosił słynne 
swoje wielojęzyczne przemówienie, 
"prawdziwie wybitną. Eminencją." 
("Eminenza eminentissimaH

). 

W Paryżu, gdzie wieść o wyborze 
na Stolicę Piotrową. Piusa XII, wywo
łała niesłychany entuzjazm, powtarza
ją, że panowanie Jego, będzie niejako 
syntezę. pontyfikatów Piusa X i Piusa 
XI, do których nadto dołącza się idea 
przewodnia Benedykta XV, papieża 

_ pokoju. 
._ "LA. Croix" donosi, te w czwartek, 
. 2 ma..rea, gdy zakończyły się uroczy-

Powstanie nowa eskadra 
szkolna LOPP. 

S t a r a c h o w i c e. (P A T) Zarzą.d 
L. O. P. P. obwodu iłżeckiego w Wierzb
niku podjął inicjatywę ufundowania 
eskadry samolotów szkolnych dla szko
leni,a młodych lotników. 

W tym celu zakupiono na razie je
den samolot "RWD 17". Uroczyste 
przekazanie samolotu nastąpi w kwie· 
tniu. I 

Obwód iłżecki L. O. P . P. wyszkolił 
75 instruktorów. 

Ignacy Paderewski 
nadal chory 

p a l" y Ż. (PA T). "Peti t Parisien" 
donosi z Nowego Jorku, że Ignacy Pa
derewski, który bawi obecnie w Ame
ryce i miał odbyć tournee koncertowe, 
musiał odwołać pierwszę. serię kon
certów, ponieważ zachorował na gry
pę i lekarze naka7.ali mu dwutygo
dniowy wypoczynek. 

Jednocześnie z grypą Paderewski 
dostał ataku reumatyzmu, który spe
('.isInie umiejscowił się w przegubie 
lewe.i ręki. 

Biuletyny lekarzy amf'rykańskich 
są. optymistyczne, jednakże wskutek 

stości wyboru, Pius XII udał się sam I sarkofagiem Piusa XI, długo modlił 
ze świecą. w ręku do Bazyliki św. Pio- się. Modlitwę tę uzupełnił jeszcze dal
tł a a następnie kręconymi schodami szymi głębokimi i długimi modłami w 
do podziemi, gdzie klękną.wszy przed prywatnej kaplicy. 

Przygotowania do koronacji Papieża Piusa XII 
Papie~ Pius XII korono'wany będzie tiarą, która u~yta była 

do koronacji Piusa Xl 
C i t t a d e l Vat i c a n o. (P A T). 

W Watykanie czynione !:'{l. wielkie 
przygotowania do koronaCji Piusa XII 
w dniu 12 bm. 

Zewnętrzna loggia Bazyliki św. 

czyć w niej będzie 20 kilka oficjalnych 
misyj zagranicznych. Dotychczas 
wpłynęła fantastyczna liczba 250 ty
sięcy zgłoszeń na karty wstępu do Ba
zyliki. 

Mianowania 
nowych kardynalów 

Piotra, na której odbędzie się koro
nacja, wzniesiona o 20 m nad ziemią., 
wi.doczna jest nie tylko ze wszystkich 
zaką.tków wielkiego placu przed Bazy- C i t t a d e l Vat i c a n o. (PAT). 
liką" ale również po przebudowie arte- Z kół watykańskich podają, że w 
ryj, wiodących na plac, z drugiego kwietniu rb. papież Pius XII zwoła 
brzegu Tybru. k0.nstystor~, podczas którego nastąpi 

Wobec tego spodziewany jest nie- mlanowame kilku nowych kardyna
bywały dotychczas napływ tłumów na łów. 
uroczystości koronacyjne. Papież koro- Obecnie isŁnieje 7 wakansów. Zwo
nowany będzie tiarą., która użyta bY-I łanie konsystorza nastąpi oficjalnie po 
la do koronacji Piusa IX w 1846 r. uroczystościach koronacyjnych Piusa 

Pierwsza część uroczystości odbę- XII, ·które odbędą. się w niedzielę 12 
dzie się wewnątiz Bazyliki. Uczestni- bm. 
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Napływ uchodźców z "czerwonej" 
Hiszpanii wzrasta. Przeważają, obywa. 
tele sowieccy. Wielu z nich przybywa 
samolotami. Uchodźcy narodowości 
hiszpańskiej przybywają natomiast 
drogą morską. 

Wszyscy internowani są na stat· 
kach, którymi przybyli do Oranu. Op
tanci na rzecz Hiszpanii narodowej o
trzymują, pożywienie staraniem miej-

Auto przejechało marszałka 
dworu holenderskiego 

H a g a. (PAT). Powracającego póź
nym wieczorem do domu marszałka: 
dworu królowej 'ViIhelminy dra baro· 
na F. F. de Smetha przejechało auto. 

Ciężko ranny marszałek de Smeth 
po przewiezioniu do szpitala zmarł. 

Ambasador Hiszpanii 
Narodowej w londynie 

L o n d y n (PAT). Hiszpański rząd 
narodowy desygnową.ł jako swego 
p~erwszego ambasadora w Londynie 
księcia Alba, któremu rząd brytyjski 
natychmiast udzielił agreement. 

[o [le~a prenumerator~w .. ~r~~owni~f I ~~:~~Ł~~"~~~~~r~,i'· 
w naJ'bliższych miesiącach ~n;d!~~~~ 28~~ 2fło~~ 2f1i~8 

.LA> ,.. 24,88 24 .81 24.95 
Nowy Jork czek . 5,28'1. 5.31'1. 

Nasze dodatki książkowe dla stalych prenumeratorów Nowy Jork kabel 5.30 3"s 5,291/8 ii .3l5 '8 

k o "d C t I Ok' O Oslo 1 2~ .10 124.78 125.42 zys ały sobie powszechne uznanie wsro zy e ni ow" rę- Paryi B.08 14.04 14.1~ 
Praga -,- 18.0ri 18.11\ 

downika" W calej Polsce. I nie moglo być inaczej, jeśli się Sztokholm 127,78 128.42 
• • Zurych 120:00 120.30 120.90 

zwazYJ ze I Mediolan 27.87 27.80 27,94 

l-o) każdy prenumerator, płacący za gazetę prenu- ii~~rr:~I 1~9~ 105~7t/. 1k~~'I. 
meratę (2,50 zł) co miesiąc. z góry, dorabia się bez JO akich- Tend(llJ1cja nieco elabs~a. 

Waluty: !,-1lP. ~flr!pd. 
89 .52 
5,29 
5,27", 

282,112 

kolwiek kosztów biblioteki własnych książek!l Belgi belgijskie 89,05 
, Dolary amerykal'i skie 5.26'/. 

2-0) dawaliśmy swym prenumeratorom rzeczy cieka- Dolary ka,nadyjskie 5.25 
Floreny holenderskie 281 ,20 

we i cenne. Franki francuskie- 14.02 14.12 
12().90 Fra.nk.i szwaicarskie 120.10 

Zakończyliśmy cykl powieści znakomitego pisarza wspól- Funty all1gielskie 24,79 

T I . I ':nl.l"'I1Y gdRń~kie 99.75 
24,95 

11"1.21\ 
111.38 
1~,~2 
128.42 

czesnego adeusza Dolęgi-Mostowicza. Na cykl ten z ozy y Korony dUllskie 110.60 
Korony norweskie 124,50 

się powieści I "Znachor" i "Profesor Wilczur", którego o- KorOO1Y szwedzkie 127.50 

t t o t d ł d Oś Liry włoskie 16.40 16.90 
11 .01 
85.00 

S a ni om o ączamy Zl. Marki fil'iskie 10.70 
Z kolei przygotowujemy cykl powieści historycznej, Marki niemieckie arebme 82,00 

Ohltlt/lrJe I P/l"ier~ "'lIrło~('io,..e: 
która, choć akcja jej sięga czasów odległych, jest mimo to 4'/:"1, wewnętrz.n3. 68,00 68.38 m;t. setki 

3'1, inwestycyjna lem. 99,00 ł!erie 102.00 W najwyższym stopniu interesująca i aktealna. Będą to · 3'/, inwestycyjna II em. nie notowana 
o o o , o I o o 5'1, konwersyjnR 68.50 setk,j mianowIcie trzy tomy przepięknej i w trescl rewe aCyJneJ 5'1, kolejowa 68.00 drobne 

o , o A t G k O ZA KRóLA STEFANA" 4'1, premiowa dolarowa 44.2.'. powlescl rura ruszec lego pt. JJ • 4'1, konsolidacyjna 68,50 68.50 o.t_ drobne i setki 

Aktualność tej powieści polega na tym, że akcja jej obej- 4'/"~~~~~;r:edf:r~;ż~~~~t ~lc~~ ~o~ejsza, dla 

muje czasy walki Rzeczypospolitej z butnym Gdańskiem, !isMw utrzymana. 
A k('je~ 

który zostal wonczas boleśnie, a skutecznie poskromiony. Bank Po]~ki 
Bank Zachodni 

Obok wąłka historycznego powieść obfituje w kapitalne i Cukier 
Węgiel 

wręcz sensacyjne scei1y i zdarzenia z życia codziennego. Li l l>OP 

I ' o d k Modrze-j6w 

41,50 
43.25 

23,00 25.50 
62,50 

132.50 
40 .00 
42.Z5 
44.00 
95.75 
23,2.~ 
63,00 
82 .00 
69,00 

Ca osć trzymać będzie Czytelnika w napięCIU o począt U Starachowke 

do kon' ca. Zieleniewski 
zyrard6w 

Tom pierwszy powieści "ZA KRóLA STEFANA" o- Tendencja nieco mocniejsza. 
Notowania gield . 

trzymają prenumeratorzy "Orędownika" już w początkach zbożowo-towarowych 
kwietnia. Do tego czasu winien każdy nie tylko sam "Orę- Żyt~ l4~!f1~.U:\l~z!·i:g·I-;ti~.~~~8:?5."11~: 
downik" zaprenumerować, ale zJoednać mu wśród znaj o- 17.75-18_25: owi es 14.00-15.15: mąka pszen. S5'1. 

33-34: otręby pszenne m. 12-12_50. §r. 12-12.50. 
mych, I(rewnych i przyjaciól przynajmniej jednego nowe- gr. 12.75- 13.2-;: otręhy żytn i e 10.75-11.50. 

o K a t o w i c e. 8. 3. 39. - P szen ica cz. 21.50 
go prenumerótora. "Orędownik" warto bOWiem prenume- do 22. i . 20 .2~-20 . 7ii. zb. 19.50- 20; żyto 14.60 do 

14.85; jęczmień pnem. li 75-1 8.2:;. pa-t. 16.50 no 
rować~ 17; owi e. i. 17 .2:;-18, zh. 1G.25-1G.50: mąka 
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Projekt ustawy oddłużenia rolni(twa 
Czy zajdzie potrzeba ro~pisania po~ycdci wewn~tr~nej? 
'V a r s z a w a (Tel. wł.) Projekt u- na oddłużenie rolnictwa. Wobec tego 

stawy, podpisany przez 125 posłów "o- straty, na jakie skarb pallstwa mu-
7.Onowych" a więc większość Sejmu, a Siałby być narażony w razie uchwale
dotyczący oddłużenia rolnictwa, posia- nia tego projektu, musiałyby być po-
da szanse uchwalenia. kryte z innego źródła. 

Zwracają. uwagę, że preliminarz Podkreślają, że w tym wypadku za-
budżetowy, uchwalony przez Sejm, nie chodziłaby konieczność rozpisania na 
przewiduje żadnych takich kredytów ten cel pożyczki wewnętrznej. (w) 

Tragiczny wypadek 
estOńskiego generała 

• 

p~zenna 6;;'1, 32- 33: otrflhy pSZf>nne gr. 1~ 50 do 
13. §r. 11.iiO-1l.i5. m. 11.25-11 .50; otręby żytnie 
10.50-10.75 

Ł 6 d Ź. 8. 3. 39. - P s?,pnica j _ 20.75-21. zb. 
20 .2;;-2(I.~O: ż y to 14.25- 14':\0: jerzm ie-ti pf'7.pm. 
17.Z.3- 18.25: owie!l I 16-16.50. II 15.25-15.75: 
mą,ka p"rl.enJJa SiW, 33- 34: mąka żytnia 65'1, 
24.50-2~.50: otrf>hy pszenne gr. 11.50-11.75. śr. 
11-11.2.), m. 11.25-11.50; o tręby żytnie 11 .75-10. 

L w 6 w. 8. 3. 39_ - P . zenica cz. 22.5::1 do 
2UO. j. 20.2.}-~U(l . zh. 19.2;)-19.50. hill/n j. 
20.2;)-20.50. zb_ 19.25-19.50: żyto I st. 14-14 .2;;_ 
Ir st. 13--13.25; je<'7.mi E' t\ Pr7.. 18.75- 19 past. 18 
do 18.2.~; owies i . 16--1(1.2:). zb. 1;j.::;O-1~ .7:;; mnka 
pszenn:t Qj'I, 34-35.50: mqkn żytnia 6;;'1, Z4 do 
2e· otrpby p~ 7.en'1C <:r_ 10.i:i- 11 . sr. 0.:;0 9.iS. 
m_ 10.i:i-l1: otr~by 7. vtp;p 8.i:;--!l. 

W:t r. z n w:t. R. :l. 39. - "Ps7,('ni<'n cz. ezkl. 
~2.2:'i-22.j;;. j . 2t- 2J.:i0. zh. 20 .:'>0-21: :i,:vto I 14.2.') 
rIo 14 .:;0: jeczmip(i I st. lA . ~j{)-1R7:). II ~t. 1<:1 .25 
do lS.50: owies I st. 1:;.iii- 16. II st. 1;;-13.50: 
mąkR p.qzpnna ~5 'I, :l4-~:;.iiO: otręhy pszpnM gr. 
12.75-13.25 . gr. 11 .7ii- 12.2.'i. m. 11.7~-12.25: 0-
treby żytnie 9.i5-10.50. 

Składki i pokwitowania 
w administracji pisma naszego złoto

nf) w d!ll!>zym ciflgU: 

reumatyzmu nie jest rzeczą pewną, T a 11 i n. (PAT). Na jednym z je
kiedy będzie mógł siC odbyć najbliższy zior w pobliżu Tallina uległ nieszczę
.koncert Paderewskiego. l śliwemu wypadkowi były szef sztabu 

Na razie lekarze zaDisa.1L~ra.ee ma- armii est011skiej, gen. Tyrwan~. _ 
saże na IcwQ. rękę. _ Pl'zechodzą.c przez zamarzlllęte Je-

zioro, został on potrą.cony przez prze
jeżdżający z wielką. szybkością. ślizgo
wiec. Generał odniósł ciężkie obraże
nia i w stanie gl'o7.nym przewieziono 
go do szpitala. 

Władze prowadzą dochodzenie ce
Jem ustalenia szczegółów nicszczęśli
,vego wypadku. 

Na fUDllusz Romana DmOWSkiego 
złożono w arJrr.inistracji naszej w dalszym 
ciągu: . 
W. Dybczyńf;ki 10,- zł 
Sympatycy S. N., Brzesko 7,50 " 

razem z poprzednio pokwit. 2070,61 d 
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Jadowity pająk zatrzymał pociąg 
Nie~kle :tdar:tenie te Indiach brytyjtłkich 

K a I k u ta. - Niesamowita histo
ria wydarzyła się w pobliżu stacji 
Nahti v Indiach brytyjskich. 

Kied~' pociąg był w pełnym biegu, 
wybuchła wśród pasażerów jednego z 
wagonów nieb~'wała panika. Jadący 
powybiegali z przedziałów i stłoczyli 
s:ę na platformach i stopniach. Kilku 
nawet w~'sl{Qczyło z pociągu. 

Przyczyną paniki był jadowity o
wad, Ii:tóry prawdopodobnie już od 
dawna ukrywał się w obiciach wagonu 

i wskutek wstrząsu poci~ wypełzł ze 
swej kryjówki. Pociąg trzeba. było za.
trzymać, celem uniknięcia większego 
[lieszczęścia. Stosując wszelkie moż
liwe środki ostrożności, przeszukano 
\"agon i znaleziono niezwykle jadowi
tego pająka, którego zabito. 

"Polowanie" na pająka trwało pra
wie d,,'ie godziny tak, że pociąg przy
był do Kalkuty ze znacznym opóźnie
niem. 

(zym sie "trudni~" profesorowie -Niemcy 
CIHll'alde)'ystyc:'tne wystąpienia dWf;CIt l)ł'ofesOJ'ótv niem,iec

kiego gimna:tjum, te Rydgos:tc:ty 
"Dziennik Bydgoski" donosi: I kazji "przedstawiania się" przymuso
"Hole lWofesol'ów niemieckiego wego tych panów urzędnikom policji 

gimnazjum w Bydgoszczy bywają róż- okazało się, że są to profe!Sol'o,,,ie fHo
lle. Przew'użn ie - pedagogiczne, ale zofii niemieckiego gimnazjum w Byd
czasem i mniej poważne. goszczy, Eckert i Wollenbach. Tluma-

"Oto obrazek, jaki zauważono na u- czyli się oni naiwnie, że zdzierali afi-
licy Sło,yackiego: ~ze, ponieważ... chcieli zabrać je do 

"Przy parkanie, na którym rozlepia- domu, aby zapoznać się z ich treścią.. 
ne były afisze, dwóch panów pracowi- "Dzisiaj rano przechodnie stwier
cie i skrycie coś majstrowało. Okaz a- dzili, że afi!Sze, których panowie profe
ło się, że oczyszczali oni parkan, co sorowie nie zdążyli zedrzeć i zabrać do 

. jednak ze względu na późną. porę wy- domu, - oblane są atramentem. 
dawało się zajęciem podejrzanym, a co "Dziwne bywają zajQcia niemiec-

Sądziła, że 
jej suknia 
jest biała .. ·. 

najmniej niezwykłym. kich pedagogów. Dziwne i brzydko 
"Przybyła policja mogła stwierdzić, konkurujące z zajęciem biednych po

że panowie ci zdzierali odezwy Pol- mywaczek i kawałami gołowąsych 
ski ego Związku Zachodniego. Przy o- chłopaczków." 

Przywiązał syna do drzewa i zastrzelił go 
Potworna :tbrodnia w Rum.unii na tle sporów m,ajątkowych 

C z e r n i o w c e. - Gospodarz An-I Angelutza napadł w tych dniach na 

Czy jej suknio w zestawieniu z serwetką nie wy'c:łaje się szaro ~ Na 
pewno, bo przez zwykłe pranie usuwa się tylko powierzchowny 
brud, nienoruszany natomiast pozostaje brud, który wniknął w 
tkaninę. W przeciwieństwie do tego Radion pierze lIna wskroś'" 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie miliony drobnych pęcherzy
ków tlenu przenikają tkaninę i rozpuszczają brud, 'nawet jeżeli 
osadził się głęboko w tkaninie. Usuwają go, oszczędzając jedno
cześnie bieliznę,która będzie idealnie biało, bo rzeczywiście czysta. 

gelutza ze wsi Cavadinesti pod Gala- swego syna, a pobiwszy go do utraty 
cem prowadził od dłuższego czasu I przytomności, przywiązał następnie do 
spór z własnym synem o kilka morgów jednego z drzew w ogrodzie i zastrzelił 
pola. trzema wystrzałami z rewolweru. RADlON Wyrób 

Schicht-Lever 
S. A. 

'~~ 
RADION

i
\ 

Zagadkowa zbrodnia pod Wilnem 
, sam pierze! ' 

ze bieliznę na wskros . I 

IJ Policja bada :tagadk~ tajem,nic:'tej śm;erc'i młodego m,ęi
c~:t.,ty 

W i l n O. - Na Szyszki niej Górze 
koło drogi, prowadzącej do Suderwy, 
znaleziono zwłoki młodego mężczyzny. 
Natychmiast zaalarmowano policję i 
lekarza. Stwierdzono, że zachodzi tu 
wypadek morderstwa. Nieznajomy 
zgi nął wskutek głębokiej rany, zada
nej nożem w brzuch. Na skutek ude-

rzenia' wypłynęły j.elita. . Znów tyfus plamisty wśród lydów 
Policja ustaliła, że tragicznie zmar

łym jest :26-1etni Antoni Tyszko z ul. 
Wiłkomirskiej 131. 

RO:ftcojotC'i choroby sprzyja wybitnie i ~ydo1eskie nie
chlujsttvo 

Przypuszcza się, że zabójsb~a doko
nano na tle porachunków osobistych. 

Policja aresztowała kilka osób, po
dejrzanych o udział w morderstw'i e. 

"Zasługi" wszy uczczono · pomnikiem 
Nie jest to am,erykańskie U"ariactwo~ lec:t . .• niem,;eck'ie 

c z ę s t o c h o IV a, 8. 3. (f). Władze 
sanitarne stwierdziły nowe wypadki 
duru plamistego we ""!os7.czowie, na
turalnie wśród niechlujn~'ch Żydów. 
Na razie umieszczono 6 Żydów, zara
żonych groźną. chorobą, w szpitalu. 

" 'skutek tego wrjechala do Wlo
szczowy specjalna komisja lekarska, 
I<tóra dokonała inspekcji Sanitarnej, 
stwierdzając skandaliczne niechluj
stwo w ż~'dowskich domach. Kilka 

sklepów i lokali zostało opieczętowa
nych z powodu zawszenia u właści
cieli. Kilkunastu Żydom zgolono gro
wy i brody oraz poddano ich przymu
sowej kąpieli. 

W celu zapobieżenia groźnej epide
mii zabroniły władze odbywania' tar
gów i jarmarków, handlu okrężnego, a 
nawet zakazano Żydom wzajemnie si~ 
odwiedzać i zbierać na wspólne modli_ 
twy do synagogi. 

11 Q n a c h i u m. - Jedyny w swoim 
rodzaju a zarazem i jedyny tego rodza
ju chyba pomnik na świecie wzniesio
ny został przez mieszkańców wsi Ei
chcndorf w Bawarii ku czci ... wszy. 

dezynfekcyjna. Ponieważ z tego po
wodu doprowadzono do zapadłej wio
ski linię kolejową i Eichendorf przeży
wać poczęło swoiste lata prosperity -
wdzi~czni mie!Szkallcy. poczciwi lecz 
ciężko m)Tślący Bawarczycy. w ten oto 
sposób "uczcili" tępioną przez ludzi i 
zwierzęta ... wesz. 

Powiesił się na bandażach . fO;-med. H. ZIOMKOWSK! 
K a t o w i c e, 8. 3. (AJS). Prokura- I ~PccJ. chor6b skór weDer. i moezopleiowYl'h 

Historia "zaslug" wszy sięga wojny 
ś"'iatowej, kiedy to pod wspomnianą. 
wiosczyną. pracO\' .. ała wielka stacja 

turę S. O. w Katowicach powiadomio- Lódź, 6 Sierpnia 2, tel U8·33. 
no o samobójstwie 72-letniego inwali- :....;p~!;.;;·z;.;;,y.:;jm-.;;u~je~!)..;.l;,;Z;..;.i .;;;.3·~!J;.;.' ..:W.:...:n~i~e~d~zj~e.:.:lę:~9'..;l;o;2;..' ..:. 
dy Jana Jochema z Katowic (Słowac-

T 
kiego 21), który cierpiąc na nieuleczal
ną' chorobę powiesił się na bandażach 
w lazience szpitala miejskiego w Ka
towicach, gdzie pJ'zebywał na kuraCji. Rozwój bazaru przemysłu ludowego N ' dk Liczne rekolekcje w stolicy 

W owogro U , razOż~.,~:~~~rUr~aC\l d:j~o~!~c~~~;~~y~v~~= 
\Y i l 11 o (ATE). Założony w r. 1932 16 tys .. zł. , . szawie. Od czasu słynnych, maso-

Bazar Przemysłu Ludowego w Nowo- Kapltałow wlasnxch P?slada .~azar 'wych rekolekcyj akademickich. jakie 
gródku, roz"'ija na terenie woj. nowo- .iO ty~. zł, co w. porownal~lu. z mJhono- I prowadził śp. ks. rektor Edward 
gróclzkiego szeroką działalność. Prze- wyml rocznymI ohrotaml Jest sumą I Szwejnic dla akadenLików warszaw
(le wszystkim skupuje przy pomocy bardzo nikłą i w tym leży przycz~'na ! sldch - rekolekcje wśród intelio-encji 
liczn.l·ch swych przedstawicieli prz~- pewnych tl'udności finansowych Baza- stołecznej zdobYły wielu zwolen~kó\~r. 
dzę i tkaniny lniane, wełnę w stanie ru. Dlatego też. ważną je~t. rzecz~, Obecnie w okresie postu odbył? się 
SUl'o,,'~'m, zioła lecznicze oraz miód, przede wsz~'stkJm dla rolmkow wOJ. już rekolekcje dla prawników, odby
placąc J)J'Z~' tym stosunko,yo wysokie nowogl'ódzldego, jako produ~entów, wają się w kilku seriach rekolekcje 
cen~·. Tą drogą ludność woj. nowo- zby,:anych dla Bazaru to~ar?w:, by dla młodzież~7 akademicldej, rekolek
gródzl\iego otrznnała od Bazaru za ~ap]tały własn.e Bazaru. WIęC IJOSC. u- cje dla inteligencji, organizowane przez 
swoie wIToh" okolo 5 miln. zł. Bazar Ctzlałów spółdzlelczych wzrastała .Jak Sodalicje Inteligencji l\Ieskiej i Żeń
" . ui). roku zakupił - wlókna lnianego najszybci.e.i. Zależy to ~d. s.zeroki.ch skiej. Qł'az pl'zez rozma(te organizacje 

. za 3iO t~·s. z!, tkanin lniano-welnia- mas l'OlnH'z~'ch, t~'m bardzlej, ze udzlał katoli c.kie. 
ll\'ch za 30 t~·s. zł, przQdz~' lniane.i za w~'nosi zaledwie 10 zł. Te nowe wpł~'- Poza t~'rn coraz częściej intelio-en-
12 t~· s. zł, płótna lnianego za 2'10 tys. wy z udziałów pójdą calkowir.ie na ka- (;ja przeprowadza rekolekcje z;amk~lię-
zł, ziM lecZllicz~'ch i ~rzrbów - za 351 pital obrotowy. te w specjalnych domach rekolekcy.i-
trs. zł. wel nr surowej oczyszczonej za --- nych. S. 

SUKNIE - P ALTA - K STIUMY - FUTRA 
PClLECA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska Łó~~::~I;:~~~ka 136 

przyjmuje zamówienia z własnych pierwszorzędnych materiałów. Ceny umiarkowane 

Pięcioro dzieci spłonęło 
żywcem 

II a li fax (Kanada). (P AT). W cza
sie pożaru. jaki obhlł dom. zamie':;7.ku
ł~r przez Z rodzinr, zgin~ło pięcioro 
dzieci. 

MEDAL N A NOSIE 

Kucyk walijski 1) Vardre Clzarrn", odzna
czony na wystawie kucyków w lsling
lon, pozuje (olagra/on'i z przytwierdzo
nymi do nosa 1)7('dalami :,dobytyrni fUl 

u'y~/ali'ach 



Marzec 
Kaleadarz rzym. kat 

Czwartek: Francillzek w. 
Piątek: 40 męczenników 

Kalendan słowlańlkJ 
Czwartek: Mścisław 
Piątek: Bożesław 

;jłońca: wschód 6.23 
zachód 17.45 

Długość dnia 11 g. 22 min, 
Kslę!yca: wschód 22.56 

zachód 7.44 
Faza: 4: dziel'! po pełni 

g 
Czwartek 

n~rel re~ak[jj i admioiUfalii W tO~lł 
Piotrkowska 91, tel. 173-5! 

Godziny Drzy;ęĆ ł 11 - n I 16 - 1'7 
NorNE OVZURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastepuja,ce apteki: 
Steckel. Limanowskiego 37, Jankielowie!'! (Żyd) 
Stary Rynek 9, Stanielewicz, Pomorska 91, Bor· 
kow~ki, Zawa(lzka 45, Gluchowski. Narutowicza 
6, Hamburg i S-ka, Główna 50, Paw!owlki. 
Piotrkowska 307. 
TELEFONY: 

POlrotowle P. o. K 102-40. 
POlrotowie lekarzy ~bneAeljaD llJ-19 
POlrotowle Ubezpleczałnl 208-1D. 
Strat}> Pożarnej 8. 
POlrotowle Miejskie 102-90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - "Nasze miasto", 
Teatr Polski - ,.Subretka". 

KINA: 
Capitol - .. Konflikt". 
Qorso - .. PO!\zukiv,'any bohater" i ,.EJ:pr@1!I!I 

na ~Zlllkll India.n'·, 
Tkar - "StatE.k nipwolnik6w" i .. 24 godzin,. 

milo:!,ri", 
Mełro - .. A Ip~jskip 06ly". 
Oświatowy-Słońce - .. Strz~)ec Z B .. ngali" i 

.,Niewirlzialn!' mal7p.ństwo". 
Palladium - .. lIIiIość w dżungli", 
PlIlące - .. Sturlent z Pragi". 
Przedwiośni~ - .. Gehpnna", 
Rialto - .. Biały małYI", 
Sty!o":v - .. Tygrys ESLnapuru", 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Odczyt Czerwonego Krzyła 

Staranj(>m Sekcji Odcz~rtowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czprwonego Krzyża 
w. niedzielę. dnia 12 marca rb. o godz. 12 
mm. 30 w sali PCK. przv ul. Piotrkow
skie,i 190 p. dr Rymkiewicz. członek Pol
skie~o Tow. Społeczno-Lekarskiego, wy
głOSI odczyt nt. "Gruźlica kości i stawów". 

Wstęp bezpłatny. 
Odczyt prof. dra Zygmunta LempIckiego 

Tow. Polonistów R. P., oddział w Ło· 
dzi, na którego czele stoi docent dr Ste
fania S k war c z y I~ ska. urządza w so
botę, dnia 11 bm. o godz. 17,30 w sali Cen· 
tralnej Biblioteki Pedagogicznej (Piotr
kowska 86) odczyt prof. dra Zygmunta 
Ł e m p i c k i e g o pt. ..Zagadnienia ro
mantyzmu". 
,Walny zjazd Zw. Harcerstwa POlskiego 

.W niedzielę, dnia 26 marca rb. odbę
dZIe się .''': sali Rady ~iieLkiej przy ul. 

o PomOrSkIej l? o godz. 10.30 walny zjazd 
okręgu łódzkIego Zw. Harcerstwa Pol
Skiego. 
Walne zebranie Polskiego Tow. Krajo. 

znawczego 
W piątek. dnia 10 bm. o godz. 19.30 w 

lokalu wła~nym przy Al. Kościuszki 17 0<1-
będzie się ' .... alne zgromadzenie czlonków 
oddziału ,łÓdzkiego Polskiego To \\'arzy· 
B~wa I{raJoznawczego, na którrm z081 a-
1111 e złożone sprawozdanie z działalności 
ustępującego zarządu i dokonane będą 
wybory nO"'ych władz Towarzystwa. 

lydzi wykorzystują 
robotników 

Ł 6 d f, 8. 3. Referat karny Inspektora
t~ Pracy ukarał 58 różnych pracodaw
cow. w t~'m 46 Żydów, grzywnami od 20 
do 300 zł za zmuszanie robotników do 
pracy w godzinach nadliczbowych. w no
cy, święta ~ niedziele. nieudzielanip urlo
pów, wstrzymywanie wypłat i inne wv-
kroczenia. ' 

Menerom ~~~-u [~wieie ~i~ Irunt ~O~ nOlamil 
Gdy doły partyjne burzą się, próbuje się gasić niezadow olenie pepesowymi rezo

lucjami 
Radni Klubu Tarodowego zarówllo 

na pierwszym jak i na drugim posie
dzeniu Rady Miejskiej zgodnie z re
prezentowanym przez siebie progra
mem wykazali maksimum troski o los 
szerokich mas polskich. 

Radni narodo\vi wystąpili stanow
czo w sprawie należytego zaopiekowa-

E 

nia siO wyeksmitowanymi i bezdom
nymi oraz pozostającymi bez pracy 
sezollowcami. 

Tastopnie Klub Radziecki Obozu 
Narodowego, działając w imieniu i w 
interesie polskich robotników, zażądał 
przedstawienia planu zatrudnienia ro
botników sezonowych, a dalej obniże-

Kapitaliści żydowscy 
wodzami socjalizmu 

W niedzielę, dnia 12 bm. odbędą się trzy wielkie zebrania publlczne Stronnic
twa Narodowego na temat: 

"KAPITALIŚCI ŻYDOWSCY WODZAMI SOCJALIZMU" 
1. W sali zw. zaw. "Praca Polska" przy ul. Bandursklego 9/11 o godz. 10,30 

przemawiają: redaktor Stanisław C z a p i e w s k i z Poznania, r. AntonI B e l k a I 
prazes zw. zaw. "Praca Polska" Henryk S z u l c. 

2. W sali kIna "Palladium" ul. Nap iórkowsklego 16 o godz. 9,30 przemawiałą: 
red. Stanisław C z a p I e 1V s k I, r, Antoni B e l k a I mgr Paweł S z waJ d l. r. 

3. W lall przy ul. Zglenklel 150 (! godz. 10 przemawiają: kpt. Leon G r z e a o
r z a k, prezes Hearyk S z u l c I mgr Paw el S z waj d l e r. 

Wstęp na zebranie wolny dla wszys tkich Polaków. 

• 

Zydowscy rzemieślnicy "konsoliduj~ sieli 
W dniu 16 kwietnia odbędzie się w Ło· 

dzi ogólnopolski zjazd rzemiosła. żydow
skiego, na którym ma być przeprowa rl7.0-
na konsolidacja organizacji. Jal, wynika 
ze słów kierowników życia g'ospodarcze
go, jakie padły na ostatnio odbytej w Lo
dzi konferencji prasowej, rzem ioslo ży
dowskie znajduje się w niepomyślnej sy-

tuacji materialnej, w rozbiciu organiza
ryjnym i w związku z tym w osłabionym 
trmpie pracy. 

Rzemiosło chrześcijańskie "Iano bacz
nie przyglądać się akcji żydostwa l pod
jąć wszelkie kroki, ażeby nie dopuścić do 
wzmożonego ataku aa zdobyte Ju! pozycJI 
polskiego stanu posIadania. 

• 

Robotnicy nie dopuścili do pracy lydówki 
Niezwykle ciekawy i charakterystyczny 

zatarg wynikł na terenie fabryki Borsta w 
Zgierzu świadczący o tym, że robotnicy
Polacy ol'zeszli do zdecydowanej samoo · 
brony przeciw zalewowi tabry;, przez ro 
botników żydov.'skich. 
Otóż firma ta przyjęła do pracy Żydów

kę. Robotnicy kategorycznie sprzeciwi1i 
się temu i pod kierownictwem związku 
"Praca Polska" zapowiedzieli przystąpie
nie do strajku. o iłe owa Żydówka będzie 
dalej pracowała. 

,,- wyniku perlraktacji z zarządem fir-

my robotnica Żydówka została zwolniona 
z pl'ary. Fakt ten jest świadectwem, że 
rohotnicy zdają sobie dokładnie sprawę z 
niehezpieczeóstwa. jakie grozi im ze stro
ny coraz bardziej naplywająących do fa
hryk Zydów oraz. że są zdecydowani ni-e 
dopuścić do przyjmawania Żydów. 

Postawa robotników zgierskich godna 
jes t najwyższego uznania winna stać się 
przykładem ella zakładów pracy łódzkich, 
gdzie zja wisko przyjmowa nia Żydów sta
je się coraz bardziej jaskrawe. 

Drugi wicewojewoda Łodzi 
Jak wiadomo, z dniem 1 kwietnia przy

lączonych zostanie do województwa łódz
kiego sześć powiatów. 'V związku z roz
szerzeniem granic wojcwódzi\\'a koniecz
nym jest równiet zwiększenie odpowierl
nich urzędów. I tak powiększona ma b~'ć 
liczba urzędów skarbowych w Łodzi do 
18 (tj. o cztery) z tym, że jeden dla powia
tu łódzkiego, 

'Vedług krątących poglosel, ma być 
ustanowione stanowisko drugiego wice
wojewody w 'Grzędzie WOjewódzkim 
Łódzkim. 

W niektórl'cl1 sferach wymienia się na
\\'et nazwisko drugiego wicewojewody. 

Zamówienia Anglii, kolonij 
angielskich i holenderskich 
Ł ó ci Ź, 8. 3, \V zwią,zku z tel'mino

w~'mi zamówieniami do Anglii, kolonij 
angielskich i holenderskich, zwiększ~'ł 
się stan zatrudnienia IV przemyśle me
talUl'girznym w okręgu łódzkim do 
3200 osóh. 

nia cen biletów tramwajo\\Tch i cen 
za prąd. 

Takie twarde slanowisl\O radnych 
narodowych spotkało się z pelnym u
znaniem nawet w kołach socjalistycz
nych. 

Przypominamy, że kiedy na Radzie 
i\Hejskiej r. B e I l, a wystopował w 0-

stJoych słowach pl'zeciw uchwalaniu 
sobie przez "czerwonych władców" 
wysokich uposażeń, z galerii spośród 
robotników socjali>:tów padły okrzyki, 
które wywołały rumieniec wstydu na 
twarzach socjalistycznych wybrańców: 
"l,łelka ma rację. Istotnie nasi uchwa
liH sobie cholernie wysokie pensje". 

I teraz. kiedy menerzy partyjni 
PPS-owi zauważyli tę wyraźną dys
aprobatę dołów partyjnych dla swej 
polityki, próbują łamańcami ratować 
swe pozycje. 

Oto zwołuje si ę zchl'ania fabryczne, 
na których rzekomo gromadzą się tłu
my i przeforsowuje się rezolucje, wy
rażah,ce "zaufanie" dla socjal-żydow
skiej większości radzieckiej. 

Widać, że socJalistycznym mene
rom chwieje się grunt pod nogami, 
skoro uciekają się do takich metod i 
takich niewybrednych chwytów. 
Świadczy to o tym, jak wielkie jest 
niezadowolenIe w kołach robotników 
socjalistycznych z poozynań prezyden
ta Lodzi, (jot) 

Odczyt adw. Jana Nowo- . 
dworskiego 

w sobotę, dnia 11 bm. o godz. 20 w 
sali nr 1 Sądu Okr<;gowego przy Placu 
Dąbrowskiego 5 staraniem Związku 
Adwokatów Polskich w Łodzi, na czele 
którego stoi adw. Franciszek Szwaj
dler, członek Naczelnej Izby Adwokac
kiej w 'Varszawie ądw. Jan Nowodwor~ 
ski wygłosi odcz~'t na temat "Rola ad
wol,atów polskich w pal'lstwie", 

\Vejście za zapros7eniami. 

Obfity łup złodziei 
Ł ó d ź, 8. 3. Z hurtowni tytoniowej 

Józt'fa Ćwieka (ŻE'l'omsldrgo 47) skradzio
no towaru wartości ok. 3.000 zł. 

Szofer pracuje bez przerwy 
dwie doby 

ł. ó d 7., 8. 3. Szoferzy samochodów cip,
żarowycb żądają zawarcia umowy zbioro
wej. Dziś zatrudnia się szoferów nawet 
po dwie doby bez przerwy. 

Za kradzież samochodu 
Ł ód ź, 8. 3. Sąd Grodzki w Łodzi ska

zał 30-lrtnit'go Jana Płaksiwego na 3 la ta 
więzienia. Płaksiwy usiłował uprowa
dzić amochód, na letą y do przemysłow
ca l\Iichala Sud9.ka (Anstadta 10), 

Podjęcie pracy w firmie 
St.Okunia 

Ł ód Ź. 8. 3. Firma St. Okunia zobo-' 
wiązała się wyrównać stawki i wyplacić 
rótnice za okres zaległy. W związku z 
tym robotnicy podjęli pracę. 

DOZBRAJAJMY SIĘ NA MORZU! , 
Protest robotników 

przemysłu kotonowego 

~[ila[l- to ~fle~mUn!· o~ronnoi[i ~raiu' 
Łódzki wielki przemysł winien złożyć na ścigacz przynajmniej milion złotych ~ 
Od dłuższego czasu na terenie woj. 

łódzkiego dokonywana jest zbi6rka na 
ś c i g a c z, którą organizuje zarząd 
okręgowy Ligi Morskiej i Kolonialnej 
z dowódcą OK gen. W l k t o r e m 
T h o m e e na czele. 

żyjemy w okresie powszechnych 
zbrojeń t dlatego też w tych warun
kach nie potrzeba szerzej uzasadniać 
konieczności zwiększania zasobu środ
ków naszego potencjału militarnego. 

I jeśU w Jakiej dziedzinie potencjał 
ten wymaga spotęgowania - to prze
de wszystkim w zakresie floty woJen
nej. 

W marynarce wojennej nieodzow
nymi elementami gotowości bojowej 
są ścigacze. Jak wiadomo" 
walce morskiej maJ, one takle znacze
nie, Jak broń p1'Z(dwpancern.a w wal
ce lądowej. I d l a t e g o t e ż ś c f g a-

czy tyCh musimy mieć jak 
najwięcejl 

Rozpoczęta zbiórka na ścigacz woj. 
łódzkiego daje dobre wyniki, jednak 
ciągle jeszcze nie jesteśmy n a wet w 
p o ł o w i e drogi. Trzeba za tym 
wzmocnić tempo akcji zbiórkowej. 

Jest rzeczą jasną, że ścigacz będzie 
wyrazem ofiarności i zrozumienia za
gadnień obrony kraju ze strony całego 
społeczeństwa łÓdzkiego. 

Mówi zresztą o tym dotychczasowy 
udział wszystkich warstw społecznych, 
wszystkich zawodów w zbiórce. 

I jeśli każdy zobowiązany i jest w 
stanie złożyć na ten wzniosły cel choć
by najdrobniejszą ofiarę, to z drugiej 
strony trzeba stwierdzić, że ci, którzy 
barclzlej 54 zasobni w środki material
ne, winili partycypować w wielkim 

dziele w sposób odpowiedni do swego 
stanu majątkowego. 

Spodziewać się też należy, ie sfery 
kupieckie i przemysłowe dadzą W peł
ni wyraz swemu obywatelskiemu sta
nowisku, przeznaczając na ścigacz 
część swego zysku. 

A już wielki przemysł winien po
spieszyć z setkami tysięcy złotych. U
ważamy, że przemysł ten winien zło
żyć n a ś c i g a c z m i l i o n z ł o t Y c h. 

I skoro powiedzmy "Wspólnota In
teresów" dała na ścigacz około miliona 
złotych, t o s ą w L o d z i t a k l e % a
k ł a d y, k t ó r e S" " s t a n i e i 
możności złożyć po sto ty if
c Y z ł o ty ch. 

Ścigacz woj. łódzkiego winien 
wkrótce być ufundowany i to przy Da
leżytym udziale potentat6w Haauo
"-'}'oh Lodzl. (j. w.) 

L ó d i, 8. 3. Związek Robotników 
Przemysłu I\otonowego zglosił do mini· 
sterstwa protest przeciw orzeczeniu komi
sji rozjemczej, 

Sprzeciw 
Min. Opieki Społecznej 

L ó d ź, 8, 3. Ministerstwo Opieki Spo
łecznej sprzeciwiło się nadaniu prawa po· 
wszechności umowie dla przemysłu drze· 
wnego, 

Strajk okupacyjny 
Ł 6 d Ź, 8. 3. Powstał strajk okupacyj

ny w firmie Pakuła (południowa 2) 

Stawianie płotów 
Ł ó d Ź, 8. 3. Ukazalo się w Łódzkim 

Dz~enniku Wojewódzkim pismo ogólne 
wOJe.wody łódzkiego w sprawie wykony. 
wama ogrodzeń w miastach. 

Koszty utrzymania w Łodzi 
. ~ ó d f, 8. 3. Wedle komisji wojewódz. 

klej koszta utrzymania w lutym spadły 
w porównaniu ze styczniem o 0,85 proc, 

Wydawał fałszywe dyplomy 
rzemieślnicze 

L ~ d f. 8. 3. Prowadzi się dochodzenie 
przeCIW 57-letniemu Kazimierzowi Lewań
~kiemu, który popełnił szereg fałszerstw 
l OIIIlIIU8tw J?od pozorem wrdawania dyplo. 
m.'łw rzemIeślniczych. 
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Za lichwę pieniężną NA ROBOTY PUBLICZNE 
Mojżesz A !ter pożyczył w czerwcu 1'938 

r. Jah:ubowi Hochbergowi 800 d, a ponie
waż pobiel'al od HochbE'rga towal"Y i mie
li rozliczE'nia, korzystając z okaźji, doli
czył za ol,res [) miesiecy do listopada 1938 
r, 350 sd procentów od potyczki. Hoch
b.erg sie nie z,l!odzil na to i sprawa oparła 
S1(: o Sąd Grorlzki, któl"Y skazał Altera na 
6 mies. wiezienia z zawieszeniem wyko
nania kary. 

Preliminuje sie 13 milionów złotych 
• a w kasie... 1 złol6wka 

Gospodarz spalił się w stajni 
Ł ó li ź, 8. 3. W kolonii Jelonki, go

spod~rz 28-letni Andrzej Madziarek za
prószył w stajni w nocy ogiell i spowo
dował pożar. Stajnia razem z l\1adzi,ar
kiem spłonęła. 

Przed sezonowcami stoi widmo nędzy - Socjalistów los robotnika nic nie obchodzi 
Ł ó d ź, 8. 3. W myśl zarzą.dzel1 I wał według prowizorium budżetowego. lionów zl, na drogi i place przeszlo 3 l 

władz centralnych samorządy na tere- Przed sezonowcami roztacza się pól miliona zl. 
nie woj, łódzkiego winny przystąpić więc długi okres przednówku, czarna Na pokrycie tych wydatków prze-
do dnia 10 marca do zatrudnienia se- nędza i czarna rozpacz. Przez długie widuje się po stronie dochodów jedy
zonowców. Jeśli chodzi o Łódź miesiące tysiące przymusowych bezro- nie pożyczki w kwocie 12.502.000 zl, a 
kwestia zatrudnienia sezonowców w botnych, żyjąc z łaskawego chleba róż- więc z Funduszu Pracy, z Tow. Popie
tym terminie jest niemożliwa. nych instytucyj, cieszyły się na myśl rania Budowy Szkół Powszechnych Batem uderzył ..• 

posterunkowego 
, Ł ó ~ ~, 8. 3. Starszy posterunkowy 
K?łodzleJcz.vk na ul. Rzgowskiej za
mlenał zatrzymać dorożkarza 2Z-let
niego Stanislawa Brodela (Rokicillska 
13), który jechał lewą stroną. Brodeł 
u(lerz~'ł policjanta batem. 

W tej chwili bdwiem miasto nie I rychłego rozpoczęcia robót. Tymcza- itd. Jedynie zapreliminowano w bud
rozporządza żadnymi funduszami na l ~em w tej chwili nie ma nawet wido- żecie wplyw pożyczki od Tow. Osiedli 
ten cel, gdyż nie może liczyć na żadne i ków, aby prace publiczne rychło zo- Robotniczych w kwocie 400 tys zł, w 
kredyty ze strony Funduszu Pracy do stały rozpoczęte. innych pozycjach figuruje jeno sym-
czasu, gdy nie zostanie uchwalony i Na rok 1939/40 preliminuje się w boliczna złotówka. 
zatwierdzony budżet miasta. budżecie nadzwyczajnym, a więc in- Dla orientacji zaznaczyć należy, że 

Sę,d Okr~go\Vy w Łodzi skaz.ał do
rożkarza na 10 miesię~y więzienia. 

Dwa i pół tvsiąca złotych 
na ścinacz 

\Vszelkie znaki mówią, a oparte są. westycyjnym, z którego kwoty prze- oz preliminowanych w roku adm. 
na praktyce lat ubiegłych, że budżet znacz a się na roboty sezonowe 13 mi- 1938/39 pożyczek w wysokości 12 mi
nie zostanie uchwalony zbyt szybko. lionów '2' tys. zł, z czego największą I Honów zł realnie do kas miejskich 
Prawie pewne .iest, że przez cały kwie- kwotę przewiduje się na budowę kana- I wpłynęło 8 milionów zł, albowiem sta
ciell Zarząd :Miejski będzie wydatko- lizacji i wodociągów, bo blisko 6 mi- rania o dalsze kredyty nie dały wyni-

. Ł ód ź! 8. 3., Odbylo się walne zebra
nIe oddZIału Llgi Morskiej i Kolonialnej 
p~zy Zarządzie Miejskim pod przewod
Dlctwem naczE'lnika Ciasa. 'Vybrano no
wy zarząd z dyr, M. Kalincwskim na cze
le, C~łonko\Vie .oddziału opodatkowali si~ 
n~ śC.Igacza. wOjewództwa łódzkiego w 0-
golneJ kWOCIe 2,500 zł. 

Pierwsze zebranie 
nowego Zarządu Miejskiego 

Ł ód ź, 8. 3. W sobotę, 11 bm. o godz. 
19 odbędzie się piprwsze pOi'iedzenie no. 
wow)'bra!1ego ~arządu MiejSkiego. 

,~ dmu 1~. 1 ~6 bm, odbeda, się posie
dzema; ~0f!1I.s.l1 fmansowo-budżetowej Ra
dy Mle.lsl<1e.l. na których rozpatrywany 
bf:dzie preliminarz bud~etowy. ' 

Trup na wozie 
,V niE'zwvklvch okolicznośclach po

niósł, śmierć' 41~letni Ignacy Chudzik. 1'0' 
botmk folwarku Zaborowice. Chudzik po. 
w:acał w?ze.m z Łodzi j usnął. przy czym 
leJce ~awlesll na karku. Zwisające 1rice 
wk~ęclły się w oś koła i zacisnęły wokół 
sZyI furmana, ldóry udusi! się. Konie do
w,lokly się same do folwarku, gdzie do
pIero spostrzeżono wypadek i trupa od· 
cięto z pętli. 

Katastrofa samochodowa 
Ł ó d i, 8 a w Rudzie Pabianic

kiej na ul. Staszica zapaśnik Rosjanin 
Sergiusz Orłow, jadąc z Kalisza !'lamo
chodem, wpadł na wóz Wojciecha No
wakowskiego z Rudy Pabianickiej. 
Rozbity został wóz i zabity koń. No
wakowski wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 

Czytajcie i abonujcie 
".Ilustrację pomską" 

Rozprawa apelacyjna Gruninga 
odbędzie się w kwietniu 

Ł 6 d Ź, 8. 3. Skazany, jak wiadomo 
trzykrotnie na karę śmierci, potworny 
morderca Ferdynand Griining, zwany 
.. Wampirem Łodzi" już na rozprawie 
symulował częściowo chorobę umysł~

wą· 
Obecnie w więzieniu przy uJ. Ster

linga zachowanie jego również jest te
go rodzaju, że widocznie chce on przez 
symulowanie poprzeć apelację. 

Griining, który umie czytać i pisać, 
po otrzymaniu w więzieniu książek za
pytuje "co to jest". 

Po zapo\o"ieclzeniu przez obrońcę a
pelacji obecnie sąd przygotowuje uza
sadnienie wyroku, który będzie prze
kazany adwokatowi. Obrona z kolei 
sporządzi wywód apelacji. Rozprawy 
apelacyjnej w Warszawie należy spo
dziewać się po Wielkiej Nocy. 

NA żYDOWSK I Eol GRZĘDZ I E 

Grzędziński "grzedził" 
a Zvdzi zachłystywali się •.• 

Tak ~tcani ndmnokraci" padają do stóp Żydo'm, 
L ód ź, 8. 3. Po dwukrotnych odwola- publice": 

niach odbył się wreszcie w ubiegłą n:e.\ W czasie wyborów samorza,dowych 
dzielę szumnie zapowiadany i reklamo- Stronnictwo DemoJ<ratyczne wystąpiło 
wany odczyt Januarego Grzędzińskieg-o, wspólnie z PPS, mając poza hasłami prze
red. tygodnika o mocno demokratycznych tle wszystkim jedno wspólne, a mianowi
tendencjach pt. "Czarne na białym". de, nienawiść do polskiego ruchu na ro-

Wykład ten rod tytułem .. Nowy kryl'.Ys dowago i opowiadanie się po stronie Zy-
Europy", został zorganizowany stal'a- dów. 
niem Stronnictwa Demokratycznego i Na odczycie red. GrzędziJlskiego 95 pct 
Klubu Demokratycznego, przybudówek publiczności stanowili Zydzi. Oni to z 
PPS, na których czele stoi dr WięckJw- rozkoszą zachłystywali się napaśdami 
ski. prelegenta na ideologię, reprezentowana, 

Stronnictwo Demokratyczne i jego oie- przez ruch narodowy, który tak konsek· 
liczni członkowie wsławili się w naszym wentnie zwalcza ~ydowską hegemonię. 
mieście głośnym wystąpieniem przer:i w Ci nieliczni Polacy, którzy na odczyt 
referatowi na temat unarodowienia han- rec!. Grzędzillskiego przybyli, pO'Zbyli się 
du, jaki nadało Polskie Radio. iluzji, co do istotnego charakteru i celu 

Prunowie ze Stronnictwa Demokratyez- Stronnictwa Demokratycznego. Stwierdzi
nego wystąpili wówczas jaskrawo w 0- li naocznie, do pe .... rnego stopnia, te gru
bronie Żydów i ich St311 u posiadania IV pa ta to nic inneno tylko jeszcze jedna ży. 
życiu polskim. Oawiadczen;e to opubliko- dowska przybudówka, to nic innego, 'ak 
wane było, rzecz jasna, w pl'asie żydow- przedłużenie żydowskiego ramienia, któ· 
skiej, jak IV "Głosie Porannym" i w "Re· rego zadaniem skłócać Polaków. (jot.) 

(I~~trownii ~~l~rawnie Wluła ~o la tÓ~I' 
Krzywdy instalatorów-ch rześcijan należy naprawić! 

Ka ostatnim zebraniu Cechu instalato- tryków chrześcijan interweniował \y Ul'zę- W ten sposób rozstrzygnięto zostJnie 
rów elektryków chrześcijan poruszono dzie Wojewódzkim. Jaki będzie wynik tej I sporna dziś kwestia z zakresu uprawnień 
niezwykle ważnn, sprawę, niełylko dla sa- interwenCji na razie nie wiadomo. między Zempołem a elek\Mwnią, a elek-
mych czlonków Cechu, ale mającll rów· Sprawa ta jest o tyle skomplikowana, trykom chrześcijanom da się możność 
nie~ szersze tło, że na mocy odnośnych przepisów upra w- pracy. 

Jak wiadomo, na mocy uprawnienia nionym do elektryfikacji miejscowo~ci Adw. Brzeziński prezesem Zw. Polskiego 
koncesyjnego, elektrownia łódzka ma pra- poza łódzkich je'lt ZE~lPOL. Odbyło się w lokalu Stow. Polskich 
wo sprzedaży prądu tylko na terenie m, Obecnie więc powstaje kwestia, albo Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
Łodzi. Mimo to elektrownia rozszel'lyła przekazania sieci poza łódzkich ZEMPOŁ- (Piotrkowska 113) walne doroczne zebra
swą działalność i na dalsze okolice 

W ostat.nich miesią('ach na tym tle wy- owi względnie złagodzenia .zarządzenia nie ZIl'iązku Polskiego, kolo ł"ócli, pod 
łonila się sprawa, czy ell'ktrownia ma województwa aż do czasu ostatecznego przewodniclwE'm p. Dusr.kiewiczu, przy 

ml'nJ'o, COI.\'O- wyjaśnienia. asystencji pp, Ciant:iary i Szymal'lskiego. prawo dostul'('zania prąJu c " I' , 
ściom poza ł,oclzią? Ze swej strony stajemy na stanowisku, P~ spl·awozc1a.niac l I udzlele'fliu abso-

Mianowicie Ur-zą.d "!ojewódzki, opiera- ze sluszne ;: arządzenie województwa, nie lutorlUm ustępującym władzom, dokonu
jąc się na odpowiednich przepisach u- mo ze jednak miel'zyć bezpośrednio w in- no wybol'U nowego zaJ'z~~u Z? znaI?ym 
prawnienia koncesyjnego, zabl'onił przy- slalatol'ów chrześcijan, ktÓl'ym odbh'l'a ad\\', Stefanem B r z e z I Il S k I m, J'lko 
łączania wykonanych instalacyj elel,try('z. się możność zarobkowania, trzeba znaleźć prezesem na czele. 
nych do sieci elektrycznoj, jaki~~ ~vyjście, wyt.lać jakieś zarządzenie Przybyły specjalnie na zebranie z Po. 

W związku z tym w przykrej sytuacji przeJsclOw~, .któreby .. regu~ol~' alo sprawę znania sekretarz generalny Związku Pol
znaleźli się przede wszystkim instalatorzy przyłączema mstalacJl do SieCI. skiego pł'k Antoni C h o c i e s z y li s k i 
chrześcijanie, którzy wykonali kilkaset Z drugiej strony jednak koniecznym wygłosił zasadnicze i płomienne przemó
(500) instalacyj, których elektrownia uie jest ażeby zdecydowano ostatecznie, kto wienie, kreśląc w głównych zarysach ce
chce przyłą:zyć do sieci ma prawo .lo elektryfikacji miejscowości le organizacji i zadania, jakie winno roz-

Zarządzenie Urzędu 'Wojewódzkiego, poza łódzkich. wiązać społeczetlstwo polskie w dążności 
zresztą. słuszne, dotyka bardzo dotldiwie Zgodnie z umową koncesyjną elektrow- do pełnego usamodzielnienia gospodarcze
instalatorów chrześcijan, któt·zy w len nia łódzka nie ma prawa do sprzedaży go kraju. W odpowiedzi na entuzjastyczny 
sposób stracili włożone kapitały i prac.:, a prądu poza Lodzią, istniejąca więc sieć manifest przedstawiciela Wielkopolskiej 
na pr,;yszłość zostali pozbawieni możności elektryczna. należąca do elektrowni win- ziemi, wznieśli TJroma(}zeni spontaniczne 
zarobkowania. "( na w jak najkr6tszym czasie przejść do okrzyki na cześć pOlSkiego, narooowego 

W tej sprawie Cech instalatorów elek- eksploataCji Zempołu. Poznania 

ku. Trzeba również przewidywać, że 
i w nadChOdzącym roku budżetowym 
suma preliminowana nie będzie w ca
Jości wykonana • 

A jeśli jeszcze dodamy do tego fakt 
opóźnienia uchwalenia budżetu i w 
związku z tym podjęcia starań o kre
dyty, będziemy mieli jasny wniosek, ie 
roboty publiczne w r. b. będą znacz
nie opóźnione, jeśli nawet nie wręcz w 
znacznym stopniu ograniczone. Ucier
pią. na tym masy sezonowców i odbije 
się to na tempie robót inwestycyjnych 
naszego miasta. 

Kto ponosi za to winę? Jedno trze
pa stwierdzić obecna większość socjal
żydowska z jakąś dziwną beztroskQ 
traktuje te sprawy tak palące, dla ro
botników i miasta. Odrzucony został 
wniosek Obozu Narodowego o zatrud
nienie wszystkich sezonowców do dnia 
1 kwietnia. Na zebraniach socjaliści 
słowem nie wspominają o tym, jakie 
podejmują ich przedstawiciele na ra
tuszu kroki celem zdobycia odpowied
nich funduszów. Za to mówią puste 
frazesy na temat zwycięstwa demokra
cji i konieczności zmiany ordynacji 
wyborczej do parlamentu. 

Tymi frazesami chcą nakarmić 
marksiści głOdne masy, chcą odwrócić 
uwagę od istotnych potrzeb robotni
ków. 

A głodnym trzeba dać chleba. (m) 

Czwartek, 9 marca 
11.00 Poranek dla szkól powszechnych: "Lek

cja malego Choplala" - w op-raoowaniu prof. 
Lucjana Kamiell skiego (z Poomania); - 11.2;) 
Piosenki w wykonamiu AmeIity GaHJ·Curci i 
Beniamino Gigli (plyty); J 2,03 Audycja połu
dniowa; 11.00 Muzyku ()peretlkowa (p-łyty); _ 
14.;;0 L6dZllde wiadomości gieł'dowe i o<lczytrunie 
programu; 15,00 Rozmowa techl.ika z rnłodrz;ieżll 
- przeprowadzi Wacław 1i'l'etnkiel; 1;).15 Klopa
ty i rady: "List z Paryża" - dialog w opraco
waniu Marii DDbrowolskiej. 

15.30 Muzyka obiadowa w wykOOJaniu orkie
stry HozgłDŚJ1i Lwowskiej pod dyr. Tadeusza 
SeredYll&kiego; 10,00 Dzienll'iIk popołudniowy; -
16,0;) WiadomDści gospodarcze; 16,20 "U rolni
ka" - au<lycja dla młodzieży licealnej w opra
cowaniu Ka;>:1mierza Zula wskiego; 16.40 UtwDry 
fortE'pianowe na 4 ręce W wl'kammi·u Zofii Ho
manowskicj i Jerzego SuJi1kowskiego (z Locl~ 
na W. R .P.); 17.20 ,.Z czego b~dziemy czerpać 
energi() elektryczną za 100 lat'!" - pogadanka 
FeliIksa Moskalika. 

17.30 "Grzegool'z GCl"warz;y Gorozycki - kom
pozytor Katedry WawelS'kiej" - audycja w 
"y-k, chól'u Instytutu TNlogioznego XX. Sale
zjanów pod dyr, ks. prof. Jana Mazerskiego o
ra.z chóru Krakowskiego Tow. Oratoryjllego. _ 
Transmisia z kościol~ aka<łe.mickiegD Św. Anny 
w Krakawje; 18,00 Odpowiedzi na listy w &pra
wach technicznych - udzieli 'Yaclaw Janicki; 
18,10 Muzyka (p/yty); 18.20 O wszystkim pa 
tl'os'llkl1; 18.2.i "'·iadomoi!.ci &portowe lokalne. 

J8.30 "Muzyka powaJŻ.na i muzy.k a lekka" _ 
gawl1da PI·Of. Bl'olli~law:l HutkowskiegD; 19.00 
Konce-I·t rozrywkowy, "'ylwnnwcy: Ork4estra 
Rozglośni Katowiokiej P. d. Jaroolawa Le
szczYIlskiego. lIalina ITrllhi·~zRl.kie-wiczowR _ 
śpie,,'. Śląski KWlIl·tet I,uda\\'y, Jerzy lIernl.i _ 
akomp, (z Katowic); '" przerwie: PogaDanka 
aktualna z "'31'Sza wy; 20.3.i Dzienn.ik wiec~or
ny (20',40) wiadomoSci meteol'ologiC1me, komuni
kat ŚIlleg'Owy (z Krakowa). wiadomOŚCI sporto
we; 21.00 utwory Henryka \ViClnialwski .. "o w 
wykonaniu Mieczyr.:awa Paszkieta - s,kr~"pce 
0; PDzna:nia). . 
. 21.35. "Określenie dobra moralnego" - sZik;c 

lIteracki ks, prof. Augustyna JakubiS'iaka; 21,50 
MU'.'Iyka (płyty); 2'2,00 .. Zaolz;ie konsumentem 
w/ókieJl;niczym" - pogadanka - wyglosi red. 
Mieczysla wKolŁoński. 

22.10 Koncert Życzeń ł..6dzkiej Rodziny Ha
diO'Wej; 23,00 Ostatnie wiadomości dz:enn;ka 
wieczornego. 

Program Da jutro na stronie ogłosze
nlow.", 
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Sport 
Ciężka atletyka 

(sp) Nowa siedziba zarządu LOZA. Dzię
ki pomocy Okr~gowego Urzędu W. F. 
ŁOZA otrzymał nową siedzibę i własny 
dach nad głową. Nowa siedziba mieści się 
w jednym z pokojów przy hali sport. w 
parku im. ks. Poniatowskiego. Posiedzenia 
zarządu odbywają się w środy, a ponadto 
sekretariat pracuje w czwartki. (Pn) 

Lekka atletyka 
(sp) LOZLA mieści się w nowopozyska

nym lokalu przy ul. Strzeleckiej (Dom 
Marsz. Piłsudskiego). Plrun pracy ustalono ' 
w ten sposób, że w środy pracuje wydział 
propagand()lwo-organizacyjny i wydział 
spraw sędziowskich, w czwartki zbiera się 
prezydium zarządu, a w piątki katdego 
tygodnia wydział sportowy. 

Walne zebranie PZLA odbędzie się w 
Warszawie w dniach 25-26 bm. Na zebra
niu tym okręg łódzki wystąpi z wnioskit:m 
o ubezpieczenie zawodniików od nieszczę
śliwych.. wypadków doznanych podczas za-
wodów. (Pn) 

Piłka nożna 
(sp) LTSG wvchodzi na boisko. W nle

chielę łódzkie kluby piłkarskie rozegrają 
szereg spotkań towarzyskich. Notujemy 
zapowiedziany pierwszy występ Ł TSG 
przeciwko Strzeleckiemu K. S. Na temat 
pierwszego w sezonie meczu wielokrotne
go mistrza Łodzi otrzymujemy źródłowe 
informacje w kierownnictwie sekcji. 

- Grrumy w pełnym składzie: Lass
Misiak, Mi,ko łajczyk - Tribe, KosmaIski, 
Heintze - Jeske I, Ma;kus I, Królewiecki, 
Voigt, Berkman. W rezerwie jako bramka
rza mamy byłego swego obrońcę, Triebla, 
następnie Bineckiego, wreszcie dobrze za
powiadającą się młodzież, Jeskego II i Ma
kusa II. Ubył nam jedynie tylko Pij. Na
sza polityka idzie zdecydowanie po linii 
odlmładzrunia drużyny. Działamy konsek
wentnie i już 5 młodych graczy wprowa-

~frona 8 bRĘDOWNm:, piąteli, ania ~O marca 1939 "Rum er 57 

Wybory do Rad Miejskich w Pabianicach, 
Piotrkowie Tryb. i Tomaszowie Mazowieckim 

odbędą się 23 kwietnia 
L ó d Ź, 8. 3. - Wczoraj wojewoda W Pabianicach Zarząd Miejski 

łódzki Henryk Józewski zarządził wy- wybrano po porozumieniu ugrupowań 
bory do Rady Miejskiej w Pabiani- "ozonowych" z socjalisty.cznym. Pre
cach, Piotrkowie TrYb. i Tomaszowie zyden1.em jest Bolesław Futyma (,,0-
Maz. Jako dzień rozpisania wyborów zon"), wiceprezydentem zaś Szczer
ustalona została data 9 marca rb., kowski (PPS). Ostatnio w Pabianicach 
głosowanie zaś do rad miejskich odbę- wskutek ustąpienia radnych Obozu 
dzie si, w dniu 23 kwietnia rb. Narodowego istnieje Rada Miejska 

Piotrków i Pabianice wybierają po zdekompletowana. 
'0 radnych i zostały podzielone każdy \V Tomaszowie Mazowieckim żad
na 8 okręgów wyborczych o 21 obwo- ne ze stronnictw nie ma większości. 
dach. Tomaszów Mazowiecki wybiera Na czele Zarządu Miejskiego stoi pre-
32 radnych, podzielony zaś został na 8 zydent Rączaszek ("Ozon") po porozu
okręgów o 21 obwodach. mieniu się ugruJ?owań "ozonowych" z 

Jak wiadomo, samorządy tych "chadekami". 
miast pochodzą z wyborów z 1934 r. W Piotrkowie Obóz Narodowy po-

W Piootrkowie większość dotych- siadał dotychczas 7 radnych, a w Pa
czas posiadali socjaliści, którzy też bianicach 12 radnych. \V Tomaszowie 
wybrali Zarząd Miejski z prezydentem Mazowieckim Obóz Narodowy w Ra
Fiszerem na czele. dzie Miejskiej nie był reprezentowany. 

dzi1iśmy do pierwszego zespołu. I{aplta
nem druźyny jest Królewiecki. Ostatnio 
nasi chłopcy dużo trenują. Mecz ze Strze
leckim K. S. będzie dla nich pierv."Szą pró
bą, później zmierzymy się z ŁKS. 

- A turniej błyskawiczny na F. O. N.? 

czak dO'znał dwukrotnie kontuzji i musiał 
o>puścić boisko. Drużyna grała niemal go
dzinę w 10-kę. Jak się okazuje, Frontczak 
ma rozbite kolano, a wiadomo, że tego 
rodzaju kontuzje sa, z reguły najgroźn!ej-
sze dla piłkarzy. (Pn) 

(sp Nowiszewski powrócił do Wimy. 

go zwiąa:ku piłki nożnej p. Kenyeresa ter. 
min międzypaństwowego spotkania pil. 
karskiego Polska-Węgry został już u'. 
stalony. Od'będzie się ono w "Varszawi~ w 
dniu 27 sierpnia. (Pn) 

(sp) Union-Touring - Sokół (Pabilł11l. 
ce). W niedzielę druźyna ligowa Union· 
Touri:ngu ograniczy się do rozegrania 
spotkania o mistrzostwo klasy A z pabia· 
nickim Sokołem. Me(.'2 odbędzie się w Pa· 
bianicach, przy czym łodzianie wystąpią 
w składzie ligowym. W bram ce grać bę· 
dzie najlepszy po Happem bramkarz Pa· 
bianic, Adamkiewicz, a dalej: J ędrysiak, 
Łądka - Patykowski, Rydzyński, Fiodelis 
- Bartoszek, Grabski, Kaczmarek. Zawa· 
da, Winczewski. Widzimy tytko dwu gra· 
czy rezerwowych: Fidelisa i kierownika a· 
taku Kaczmarka. Kierownictwo sekcji jest 
silnie zaJl1iepokojone dalszym losem swej 
druzyny ze względu na bardzo słaba, jej 
pozycję w tabeli mistrzowskiej i dokłada 
wszelkich starań, by sytuacja uległa po· 
prawie. 

Pięściarstwo 
(sp) Kapitan zw. P. Z. B. nie nstąpD. 

Wbrew podanym przez niektóre dzienniki 
wiadomości o złożeniu przez p. Susz czyń
skiego mandatu kapitana zwia,zkowego P. 
Z. B. dowiadujemy się. iż wiadomość ta 
nie odpowia~a prawdzie. P. Suszczyński 
mandatu tego nie złożył i stoso'\V'11ie do 
pierwotnego planu prowadzi ekspedycję 
polskich pięściarzy do Rygi na meCl z 
Łotwą. (Pn) 

Zamach na dom działacza - pytamy. 
- Mamy tutaj pewne trudności z ter-

minami, gdyż Union-Touring odrabia za
ległe spotkania mistrzowskie. Projektuje
my rozegranie tego turnieju 19 marca. 
TermiJl1 ścisły ustalony będzie w tych 
dniach. Ubiegły sezon zakończyliśmy kil
ku ładnymi sukcesami: zwycięstwo nad 
leaderem tabeli K. P. Zjednoczone, ligo
wym już wówczas Union-Touringiem i in
ne. S ą,d'l i my, że i teraz dobrze pójdzie. (Pn) 

Piłkarze Wimy podejmą w niedzielę dru- narod 
gą próbę i rozegrają zawody towarzyskie owego 
z Widzewem. Mecz ten odbędzie się na bO-/ . 

(s·p) Kontuzja Frontczaka. Na meczu z 
Burzą pomocnik Union-Touringu, Front-

is,ku Widzewa o godz. 11 i w tamtej dziel- War s z a w a (Tel. wł.) Do mle-
nicy wywołał zrozumiałe zainteresowanie. szkania jednego z przywódców Strono. 
·W zespole Wimy wystą.pi ponownie repre· nictwa Narodowego w Tarnowie, dra 
zentacyjny pomocni~ Łodzi .. Nowiszewski, Dziamy, przez okno w porze podwie-
który zdecydował SIę wrÓCIĆ do tego kI u- j czorkowej rzucono dwie cegły 
bu i podpisał już dla jego barw kartę z~ło- • 
szenia.· (Pn) Nikt nie został ranny, jedynie żona 

(sp) Polska-Węgry 27 derpnla. We- dra Dziamy, kobieta w podeszłym wie
dług oświadczenia sekretarza węgierskie- ku, uległa silnemu wstrząsowi. (w) 

A. DENllOT. Luboń (Poznań) KAPELUSZE męskie •••••••••••••••••••• 
bezpieczeństwa .,Securif' 

Szkło na sezon wiosenny poleca f-ma i czapki 

"ilTOS" Łódź, Andrzeja 2 
N 7462 wł. Mieczysław Szydłowskl 

poleca 

drzewa i krzewy OWOCOWE, PARKOWE 
i OZDOBNE, RÓŻE, KONIFERY, ROŚLINY 
Cennik na żądanie I na żywopłoty. Cennik na żądanie I 

Pg 2756-(. t poleca 
Polakie Biuro Sprzedaży Szkła, Sp. Akc. 
Poznań, Wotaa 15. Teief. 28-36 

.................... 
NagłówkOWI słowo (tłusto) 16 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, es 1790 

dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, \ i l d. = 1 słowo. 
t, w, z, a - katde' stanoVY:: l słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w In1 powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, • tym Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamowy minimetr 38 groszy. się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą-

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

Es. O!ENKi_~,. •• pr.' 1II[2.,.WOLNEMIEJSCA~ 
P~znam P8ill~~~::r~~ ka10t.i-ka. DRZEW~~rw~:~~~~!h lpo~~a~r wybor roz I od za~az !=!aa~t~~a.Ci60- DOBRZE 

ZAROBI 
TEN, kto ~z ~~~~g;;~I~~:el~f'!:-\~' ~I>~ "OGRODY W IDZE WSK. E" Sp. Z o. o. wo, Chyloń5:ka 158. N 7317 

Katowice. P06te resta.nte ,.262". 
z,d 57400 N 8453 poczta Pabianice, sk. poczt. 54, tel. 341 Chłopiec 

II li Dojazd Ż k d k .I potrzebny do praktyki na kraw· 
ka. N 8452 

ogłasza się 

w"Orędowniku" 
Z!< 299-8łO ~~H~~ =~;;;;ii~tirnim~w~a~l~eim~iPia;b~~~niiiC;kii~m;dio~p;riQis;ti·;W;i~dieiW;;5d~~ir;y;s~ąiil;im~·;:;i~U~11~~~a.~~ Plac ~~~~~~~~~: 

~, Potrzebny-budowlany i sklep SpOŻywczy - S" dl 
dobrze_J>rosperujący sprzedam - czeladnIk. rymarski. samodzielny la arze 
tanio. Wiadomość Łódź. uJ. Prze- -==;;i;;;;iiiill p'a chom!lnta. coś~olwiek kaucji. p~ wyuczeniu akuratni. prowln-
jazd 66. w sklepie. _ Zgloszema RozalJa Lechowa - cH potrzebni Oferty Or~downik 
_____ N 845::.1_____ rubiniego. 17,00 Skarżysko. G6rnicza 7. N 8402 I Poznań zd 57292 

Dom Koncert sol. (fort. i baryton). Humo" zagraDł·czny 17,10 Budapeszt - Pieśni Schu- & 
mieszkalny. 2 pokoje. kuchnia, Piątek, 10 marea. Toruń _ 10,00 mMyka salono- berta. 17,15 Kolonia - Melodie 
stodoła. chlew wszystko pod 6" d 1 O p. romant. na skrz., wiol. i fort. 
dach6wka. 3 morgi dobrej ziemi. ,,,O au . poranne; 1, O " le- na - płyty; 11,25 poematy sym- 18.00 Sztntgart _ Melodie ope. ~~., 
w tym p61 morgi ogrodu owoco· częć" - słuchowisko dla dzieci foniczne - płyty: 13.00 dla każ- rowe. 18,05 Radio Paris _ Mu- ~ 
wego miejscu szkoła powiecie starszych; 11,25 wiązanka na te- uego coś - płyty: 17,45 recital zyka kameralna. 18,40 Ryga _ 
kościańskim sprzedam 3.600 zl.. maty operetkowe - płyty: 11,57 śpiewaczy J. Pomierskiej: 18,15 Koncert mandolinistów. 19,30 
hipoteka bez długu Helena Wit· sygnał czasu: 12,03 audycja po- "Wandalizm czy bezmyślność" Sofia _ "Turandot" op. Puccinie
kowska. Gdynia Tatrzallska 30. ludniowa: 15,00 "Na szerokim - rozmowa; 18,25 sport. go. Kowno Koncert symf. 

N 7316 świecie" - audycja dla młodzie- Katowice - 5,30 wesoły mon· Bruksela fi. _ Muzyka lekka. 

D k l ży: 15,20 poradnik sportowy: 15,30 taż płytowy: 14,00 "Jedziemy do 19.35 BrabAlawa - Melodie kar-
rzew a krzewy muzyka w wyk. orko rozgł. Po- źródeł Centurii" - pog.; 14,10 nawałowe 1939. 20,00 Radio Ro-

owoco --" b . I t . 6~ znaJiskiej; 16,00 dziennik: 16,08 koncert życzeil', 14.D5 gieltla·. . " ' . .• we. VObIJO ne. 19 as' e l r <one wind. gospod.', 16,20 " ... ·nka Cllry. maDla - ""lworzellle ŚWlata' 
w wiel,kim wy'borze polecają .lU~ 17,45 "ŚI:\zak Mateusz Cholewa orat. Haydna. ,V. I<Jiffla - Utwo. 
Sllk6l·ki d,rzew A. i J. Jeske. Je· stusa i cierpienia ludzkie": - pierwszy po Gallll pisarz dzie- ry Schuherta i Rizeta. 20,10 'Vie. 
lon ele poczta Suchylas. powiat "Rozczarowanie" - rozmowa z jów Polski": 17,55 "l~rancek deń - Koncert l<'ilharmonii Wie. 
Poznań. telefon 3. Cenniki na in· chorymi: 16.35 koncert solistów: przynió I nowy śpiewnik" - au- deliskiej. ITambllrg - Koncert 
daollie! Stoisko w P02lnaniu. Pol· W. Piotrowski _ organy i Br. dycja świetlicowa: 18,25 sport. uro{'zyst. LiIIsk - Muzyka roz
na nap'l'Zeci,w kos'Zar. tramwaj 2. Nngujewski _ wiol.; 17,20 trans- Krak6w - 8,10 muzyka lekka rywkowa. 21,00 KOIlenhaga -

p 3 ZQ6/9.14~ misja z Lasek: 1) "Domy ciszy - płyty; 11,25 z twórczości 'V. "Orfeusz i l<lurydyka" op. Gluc
i skupienia w Polsce" - Pl'Ze- A. Mozarta - płyty: 14.00 mu- ka. Kolonia - "Cyrulik z Bag. 
mówienie ks. prałata W. Kor- zyka ~perowa - płyty; 14,20 llaf]u" op. Corneliusa. Rzym _ 10 

mórg ziemi ogrodowej przy 
dworcu sprzedam. Agentura Urę· 
downika. Steszew. zd 57183 

Restaurację 
letnisko Opla wiec, Ryr!goszcz/l. 
urządzeniem. plaża sprzedam -
wydzif'rżawip,. Orerty Or~dow· 
nik. Poznail zd 57445 

nillowicza, 2) Pieśni wielkopost· audy{'ja dla dzieci: a) skrzynka, Koncert symf. Mediołan 
ne wyk. ch6r ociemniałych dzie- h) "Poczytajmy sobie" c) muzy- ,:rango o pólnocy" opt. Komia. 
ci: 18.00 ogródek warzywny - ka - plyty: 14,55 wiad. gosp.; ti·ego. 21,10 Brno - Koncert 
pogad. dla gORPodyń i muzyka - 17,45 clokąll jechać w świp,to? ol·k. i sol. Luhlana Recit. 
płyty: 18,30 "Ojciec" _ premiera 11,50 wywiad sportowy: 18.00 śpiewaczy. ~1,1D Hamburg 
~lu{'howiska oryg.: 19.00 muzyka ,,'l'ito Rchipa - mistrz belcanta" "Opera IV Luhece" aut!. z udz. 
J. Straussa z t ... 'Vit'lki walc": - reportaż mllZYl:zny. orko i sol. OP!'I'Y Miejskiej. 21.:.10 
19,45 koncert rozrywkowy IV wyk. Lódź - 5,35 muzyka poranna J~ille - Koncert sym f. Paris 
orkiestry P. R.: 20,35 audycje - plyty; 14,00 muzyka kameral· P'l'T - Koncert symroniczny. 

E - .. informacyjne: 21,00 chór Polskie- lIa - plyty; 14,50 giełda; l7,45 22.00 Pos(e Parisien - Muzyka 
23. ROZMAITE go Radia pod dyr. Rt. Nawrota: literatm'a przez mikrofon; 18.00 symfoniczno. 'V. Eiffla - Kon-
_____ .____ Hymny kościelne (!Iymni ecrle. {'1I"r lhieszany szkoly powsZ. nr. cert kameralny. 22,20 Frankfurt 

Palisz z zadowolenl"em? ~last.ci Jacka (Hyacinthus) Ró- 118; 18,20 "Jak spedzić święto'l" - Utw. Rimski-Korsakowa. 23.00 
N

'k . zyckJego (ok. 1700 r.): 21,15 kon- 18,25 sport. Lipsk, Hamburg i Frankfurt -
.1, otyna zat,ruvo.:a OrI(8nl.zm; ~ł8- cert symf. orko Filharmonii '\Tar- Muzyka lekka. 23,10 Bruksela fi. 

b'a wole rUJnUJe zd:OW1E' I Slly l k' .. A u·· k' (f t . 11~'ł~1 I~. II]~~~~~~JI)~I - Pal'ada solist6w - koncert.! Cbce;;z tlie od'Lwyczaić pal(>nia - szaws lej l . mns. I or .J. --.--.---.--- __ • __ 24,00 Sztutgart _ Koncert utw. Zmierzch życia myśliwego. 
napiE>Z jp.gz,cze dziś - moja me· 22,30 nowe opracowanIe geofra· Schuberta, Webera , Brahmsa i J t· .. t . . 
toda pomoże Ci natychmiast. - fii polskiej - odczyt ; 22,45 mu· in Hamburg. Monachium _ Mu- - es lU" ~zecIa godzina w nocy. Przestań się popi-
Adres: Womouth. Krak6w Stra'j zyka - płyty; 22.55 przegląd 16 Wiedc(l - Konc. orko 16,35 zyka kameralna, dwufortepiaJlo. sywać, Henryku, l zostaw tę robotę kotowi. (M) 
ezewskiell:o 2ii. n&' 6565/6 prasy i ostatnie wiadomości. Praga - Kwartet Es·dur Che- we i rozgrywkowa (do 3,00). (Passing Show, Londyn) . 

f 

Ogłoszenia 1-łam~wy milimetr lub Jego mleJsee koaztuJe: w ZWYCJ:ajn;ych na stronie 8.la-
, • , moweJ 15 groszJ:. na etro~ie redakcyjnej (4-1amowej): a) pu;y końcu c~ścl 

reda~cYJn.eJ 00 groszy .. l?) na strome czwarteJ 50 groszy. e) na etronie drugiej 60 Irroszy, d) na 
strome wladomo§c! miejscowych 1.- 1l .. Drobneo&,loszenla (najw;yżej 100 slOw, w tym 5 na
li'ł6wkowrchl elowo nagl6wkowe drukIem Uuet;ym, 15 I{I'OII:&Y, katde daIaze .Iowo 10 grosz;y 
Ogl~szema w!ększe ",·t.r6d drobn;ych pocz:rnll;jae od. I?"tatn.iej ,trony. l-Ismowy milimetr 30 gro: 
uy. 0lFł~szema ekom(lłikow~e. !l zastrzeżemem miejsca - od ponczegOlnego w;ypadkn 20'/. 
n!1dw.yzkl. ~glos;emd do bletącego. w;ydania puyjmujem)' do godziny 10,30, a do w;ydań 
medz.lelnych l .Awlateczl'!Ych ~o godZiny 1),.30 rano. Za bI.~d)' dl'llkarsk'f!. kt6re nie znieksztakajll 
treścI ogloazemB.. admJnletraCJa me odpOWiada. Ogłoszenia prz;yjmujen.J' tyłko za oplata :& g6rJ'. 

Prenumerata w Polsce • odn~enI~ .gaze.t)' do domu rojeeięcmle (T razJ' w tygodniu) 
________ 2.50 zł. za granica mleslęczme od 8.00 -' do 6,00 zl (zależnie od kraju). 

Adres reda.1teJI I IldmlniJItraeil Pozna1l, 'W. Marcin TO. Telefon;y: 40·7% 14-76 33·01 44.61 
I h 85·24, .S5·2~; po lroOz. 111 ora. w niedziele I 'wi~ta tylko; 40-72. R~kopi~6w niezam6: 

w onye r~akcla .nle z'Yraea. - W razie wypadków •• powOdowanych silą w;yż,szą prze;;zk6d 
W zaklad~le, .t.raJkOw Itp., wyda~Ietwo nie odpowJada la dostarczenie pisma, ~ prenume. 
ratorzy nle maJa prawa domagarua ei~ niedostarczonJ'ch numer6'V lub odszkodowan' 
Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocltowe konto rozrachunkowe: Pcznań a. nr kartotel;; ~ 
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- To znowu rzecz inna, to zoba

czym1 - odpa.rł Schirmer siadając. -
A więc mów pan, czego chcesz od 
dziecka. 

Alfred, o ile mu na to pozwalało 
wzbm zenie, przedstawi! spokojnie cel 
swoich odwiedzin) Schirmer zaś słu
chał uważnie. 

Gdy skoflczył, robotnik, gładząc ja
sną. bródk~, spojrzał na barona WZt'O-
kiem wyrażają,cym politowanie 
wzgardę. 

- Przez trz~' lata rzadko pytałeś 
siQ pan o dziecko, pani matka- wcale 
się nie troszczyła, teraz zaś nagle na
padła was za dziewczyną, gwałtowna 
tęsknota i chcecie mi ją, odebrać? Czy 
sądzisz może, że prości ludzie, jak my, 
nie mają, serca i że jest to dla nas 
głupstwem wyrzec się naraz dziecka. 
rio któregośmy się przywiązali i ldóre 
jest naszą pociechą i dumą? 
~ Pomimo wszystkiego, jest to 

moje dziecko i mam pl'awo je odebrać 
- odparł Alfred niecierpliwie. 

- Co pan mówisz? Że masz pra-
wo? - krzylmął Schirmer z płonący
mi oczami. - Raz jeszcze pytam pa
na barona, czy wielmożna pani baro
nowa czuwała w dzieli. i w nocy nad 
dzieckiem podczas chorOby, czy kobie
ta, której jo chcesz odebrać? Gdzież 
była pani matka, gdy Tylda - słuchaj 
uważnie panie baronie. załamując w 
rozpaczy ręce, na kolanach modliła 
siQ do Boga, aby je nie zabierał? Do 
kogo pierwszy raz uśmiechnęlo się, 
gdy po raz pierwszy po chorobie otwo
rzyło oczęta, do kogoż wyciągl1Qlo 
rączki, komu mówiło: mamo? Któż 
od rana do nocy opiekował się dziec
kiem, nie Zliłując mozołów i trudów? 
A terQ~ pan pl'zychodzisz i mówisz o 
swoich prawach. Jesteś pan człowie
kiflm wykształconym, panie baronie, 
ale ja) prosty robotnik. powiadam ci: 
gdzie nie było obowiązku, nie ma 
praw. Dziecko należy do nas i dopóki 
ja. żyję, nIe dostaniesz go w iaden 
sposób. 

- Ale pan nie ma nic do gadania 
zawołał zniecierpliwiony AlIreel. 

Żona pana podpisała dokument, po
dług którego prawa moje nie ulegają, 
wątpliwości, z panem nl~ mam wla
ściwio nic do czynienia. Przykro mi, 
ZOŚ le z dzieckiem mieli troski f kło
poty, zwolniQ was teraz od nich. 0-
pró~z .tego, jak już żonie pańskiej 0-

znaJmIłem, zapłacę wam trzrdzieści 
tysiQcy marek odszkodowania, pom i
mo, -te nic jestem wcale do t<'go zobo
\viązany i chociaż prZYbieracie wobec 
mnie ton całkiem nieodpo,Yiedni. 

- Panie - rzekł SChil'mel', hamu
jąc z trudnoścj~ gniew - i to śmiec:z 
proponować mnie, uczciwemu robot
nikowi? Czy masz mnie za handla
rza ludtmi, iż <>fiarowujesz mi pienią
dze za dziecko? Mam zdrowe ręce, 
którymi zapracuję na wszelkie moje 
potrzeby i jeszcze się coś dla dzieci o
kroi. Co się tyczy świstka, poelpiRa
nego przez moją żonę, to powiem pa. 
nu, panie baronie, że jest jeszcze in
ne pismo, niż puilskie, wyryte glębo
ko i niezatarte w nasz)'m sercu przez 
\Vszechmocnego Ojca ne.szego w nie
bie. 'Vie on, co robi, bo jakeś pan od
dawał swoje dziecko Tyldzie, było tak 
chore i słabe, że zdawało się, że jeRz
CZe tego wieczora umrze. - Pan Bóg 
wiedział co robi. 

Alfred wściekał się w duszy. 
UpM robotnika i jego żony groził, 

jeżeli nie zniweczeniem, to przynaj
mniej pow trzymaniem jego zamiaru. 

- Jeżeli trwać będziesz w swoim 
uporze, mój przyjacielu - krzykvąl 
wstając zmusisz rnnie do uż,"cia 
energiCzniejSZych śl'oc1ków. Poiicja 
wytłumaczy ci to już, to czego obec
nie nie rozumie~z, czy nie chcesz }'o
zumieć. 

Tego było już FrYderykowj Schi1'
merowi za wiele. Zbliżył się powoli 
do Alfreda i zmierzył go pl'zeniklj"'ym 
okiem. 

- Co pan mówisz? Policją śmiesz 
mi grozić. Teraz ja panu coś powiem. 
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wierzę. Dlaczegoż to nastawałeŚ pan, 
aby Tylda, obałamucona przez tak 
zacnego człowieka, wówczas tajemnie 
w nocy opuściła klinikę przy Lipo
wej ulicy? Dlaczegoż usuwałeś dziec
ko w taldej tajemnicy? Pan grozi mi 
policją, ja zaś oddam dzieclw, skąd je 
Tylda wzięła, to jest do kliniki dokto
ra Holnlsa. Zrozumiałeś mnie pan? 
Wtedy wyjdzie na jaw, kim jest ba
rOn Gross i ja.kie min.ł powody usu
nąć dziecko bez śladu. To tylko chcia
łem powiedzieć ci. panie J:Jaronie, a 
tel'az proszę, wyjdź pan, a jeżeli nie 
chcesz, abym ci pomógl, zrób to ja.k 
najprędzej. 

Alfred zbladł w bezsilnej złości. 
Drżąc na całym ciele, zacisnął pięści. 

Z groźnej i wyzywającej postawy 
robotnika widział jednak, iż lepiej bę
dzie opuścić dobrowolnie stanowisko. 

We drzwiach obróci! się raz jesz
cze, 

- Pożałujesz swego postępowa.nia, 
poznasz mnie jeszcze - zasyczał. 

- Znam już pana i tak dosyć, pa
nie baronie, lecz mOŻe mnie pan chce 
poznać bliżej? rzekł Fryderyk 
SChirmer, zakasując rQkawy i zbliża
jąc się do barona z wymownym ru
chem. 

Gross jednak nie ciekaj spełnienia 
pogróżki, lecz trzasnąwszy drzwia.mi, 
wypadł z pokoju, odprowadzony szy
derczyn'l uśmiecMm Fryderyka Sch!r
mera. 

ZABAWA Z OGNIEM 
ROZDZIAŁ LV dzę, przypraWiając prawie o szaleń-

W pa.rku panowała głęboka ciem- stwo. 
ność i cisza. Nad stawem, wśród zie- Czym byly tel'az dla niego blade 
lonych trawników, skrzypiał żwir pod wdzięki Nelly, którą zdobyć doprawdy 
lekkimi kl'okami. nie bylo mu trudno. 

Chodziła tam niecierpliwie Nelly Stosunek z Nelly dawno już go 
Forster. znudził i dawno już pragnął pozbyć 

Wśród ciemności nie bylo można się jej natrętnych czułości. 
rozpoznać jej rysów, z uporczywych Teraz, gdy nowe słońce zajaśniało 
spojrzel1 jednak, które rzucała w pew- na jego horyzoncie, gwiazda Nelly 
nym kierunku, można było wnosić, iż bladła z dniem każdym. 
kogoś oczekuje. Zatrzymawszy sięl Twarz jego nie rozpogodziła się, 
zacisnęła drobne pięści. gdy Nelly pl'zyjęła go nadąsana. 

- Strzeż się i nie drażnij mnie bar- Nie odpowiedziawszy na powita-
dZiejl - szepnęła - gdyż mógłyś się nie, . milcząc szła obok niego nad brze
tym zgubić. Nelly Forster nie na próżno giem sta\Yu. 
wyrzekała się swych śmialych pla- Harrison milczał także. Po chwili 
nów, zadawalając się wróblem, za- dopiero odezwał się: 
miast orła, którego usidlić ch cia- - Jesteś dzisiaj wl·docznie nie w 
ła . Wyrzekłszy się dla Harrisona humorze, kochana Nelly? - rzekł 
Franka nie ścierpię, aby mnie Har- oskubując listki z lu·zewów. 
rison dla innej porzucał. Strzeż się Czekała widocznie na zaczepkę z 
zatem, przyjacielu, i nie wystawi~j jego strony; ahy ulżyć swemu sercu. 
mej cierpli,,"ośti na zbyt wielką pro- Stanęła, przes7.ywając inżyniera 
bę, bo pożałujesz tego! gniewnymi oczyma. 

Ach! \Viedziała dobrze, komu u- - Zdaje ci się widocznie, że . jest 
pokorzenie zawazi~cza. to dła mnie nadzwyczajną. przyjemno-

Wirginia nie zamilczała przed ścią czekać na ciebie pół godziny o 
przyjaciółką o odv\'iedzinach inżynie- północy -syknęła. - Nie dosyć ci wi
ra uDolores. docznie, że wystawiam siQ dla ciebie 

Wiedziała zatem, iż cuclzoziemlw, na kompromitację i gniew ojca. lecz 
która raz już pokrzyżowała jej plany, pragniesz Jeszcze ranić moją dumę. 
stając - jak są·dziła - między nią a I Lecz dosyć! Nie mam bynajmniej 0-
Frankiem, odwróciła oel niej ukocha- choty znosić tego dłużej. 
nego. Han'ison wzruszył ramionami. 

Ku niej więc skierowała Nelly ca- - Gniew twój jest całkiem nieu-
ła swa nienawiść. Z zaciekłością chy- r.asa.dniony, moje dziecko! - rzekł. -
tra. dziewczyna śledziła Dolores, nie Nie masz rzcczY"'jście powodu skar
'''iedzącą wcale. jak straszną ma w żyć się na mnie. Przed kilku dniami 
Nelly Forster nieprzyjaciólkQ. proponowałem ci. byśmy się spotykali 

Dotychczas Nellr milczała, nie mó- co trzeci lub czwarty dzict1, tv ZQŚ roz
wiąc nic HarriEollowi o swych wiado- gniewałaś siQ . . 0ś\viadczylaŚ. iż mu
mościach, nic chciała bOWiem ostrzec sisz widzieć mnie co wieczór. gdy zaś 
go przrdwcześnie. nie pl'Zyszec1łem JlastQpnego dnia wie

Miala zamiar uważać na. jego po- czorem, przysłałaś mi list pełeli wy
st~po",anie i wywolać skandal, gdyl~y rzutów i gróźb. Zmusiłaś mnie po
raz je~zcze odwiedził Dolores. NIe lJi('ką.d do czynienia z{\do~ć twej woli. 
odwiedzał jej jednak. Ne)]y zaś spo- 1 ie dziw więc, że ulegając przymu
.drzegła co innego. . sowi. nie czynię tak chętllie tego, Co 

Z glllChą wśriekło§cią z!1uwazyła, dawnieJ robiłem z własnej ,,"oJi. 
iż miłość jego stygla z dniem każdym, Kredowa. bladość pokl'yła lica Nel-
że na umówione schadzki nie przy- Iy! 
chodził lub też spóźniał się i że bYł o- - Ach! Śmiesz mi mówić, iż na-
hoiętnym i roztargnionym. rzucam ci moJą Il'liłoŚć. Czy nie dość 

'Miłość własna Nelly burzyła się, długo prześladowałeś mnie twymi u
wściekała się nie tyle na Harrisona, czuciami, oświadczając, iż pojmieEz 
ile na. Dolores. mię za żonQ, aby następn ie zająć u 

Na próżno starała się odgadnąć ta- Franka miejsce mego ojca. Tcrat 
jemnicę osłaniającą Dolores. Możeby znieważasz mnie! Pfe! nędzniku! 
v"ówczas można ją zgubić. Na próżno Wściekłość młodej dziewczyny nie 
także starala się odkryć' ślad stosun- robiła na Hart'isonie naj mniejszeg-o 
ku między Harrisonem aDolores. ;Yrażenia. 

Obmyślając plan zemsty, ujrzała Spokojnie zapaliwszy papierosa. 
zbliżającego się otulonego w płaszcz rzekI: 
Harrisona. - Powiem ci, moje dziecko, że 

Nie zdawał się spieszyć, zbliżając każda rzecz ma dwie strony: co naS 
się powoli, prawic niechętnie. Twarz wczoraj swoją odrębnością nęciło, wy
jego miała wyraz niechętny i ponu- daje nam się obojętnym, gdy stalo się 
1'y. powszednim. NajwygzukaiH!zy kąs~l, 

Posądzenie Nelly było więc uzasad- nie smakuje. jeżeli mamy go codzien-
nione. nie. Tak jest z miłością. Gdybyś 

Pomimo otrzymanej od Dolores w mnie była. słuchala i nie tak często 
Bristolu odprawy, pomimo upakarza- obsypywała mnie pocalunl,arni, więcej 
jęcej roli, którą. przed nią odegrał, na- bym ich dziś pragnął. Tak, jednak ... 
miQtność opanowała jego serce. Zamilkł, lecz wymowny ruch ra

Widok mlodej, pięknej kobiety roz- mion dopowiedział resztę jego myśli. 
niccił na nowo jego uczucia. Z ust Nelly wyrwał się okrzyk 

Wydawała mu się teraz piękniej- wściekłości. 
S7.ą niż Itiedy!tolwiek i tylko z trud~ - Do tego doszło, iż śmiesz w ten 
IlOści:=j. panował nad zmysłami. Pożą- sposób odzywać się do mnie! Powiem 
dał jej! ci jednak, przyjacielu, iż nie zdolasz 

Chp'ć posiadania jej pożerała go. omylić Nelly Forster! Mylisz się są-
Czy wiesz, za kogo cię mam? Dawniej . pożądał bogatej dziedziczki, dząc, iż jest ona tak głupią" by nie od-

rzekł stłumionym głosem - za bar.d7.o , etziRiaj pożąda kobietr. gadła rzeczywistego llowotlu h"ej 
podC,i :-7.f11IC'TO. 1i"hco:o jcgomc~ci<J, któ-· Trudl10 'ci zaś, woh:-c Idór~TII !'i121 zmiany. r--:ic p"f1 [: J11 ,- ~ lJ1yrh noca. 
-~1)1l1 nigdy w życiu dziecka nie po- I wajdowo!) podniecaly tylko jego żą · IUllkó,,' nic Llla.togo, ie llH'l.sz Jo co-

H 

dziennie, lecz ponieważ obdarzają. cię 
nimi częściej jeszcze może usta innej, 
mającej do ciebie dawniejsze prawa 
kObiety! 

Ha.rrisol1 spojrzał ze zdumieniem 
na zmienioną gniewem twarz Nelly. 

- Nie rozumiem cię, kochanko! -
odparł. - Nie wiem bowiem do kogo 
Stowa twoje się odnoszą, domyślam 
się jednak, iż dręczy cię jakaś nieuza-
sadlliona zazdrość! . 
~ Gardzę tObq., przyjacielu! - rze

kła. Nelly, śmiejąc się szyderao. Do
tyczczas byJ eś tylko wiarotom nym, 
teraz zaś jesteś tchórzem, bojąc się do 
tego przyznać. Sądzisz może, iż je
stem dość ślepą, aby nie widzieć, że 
serce twoje należy do pani SChubert, 
kochanki Edwarda Franka. który nie 
wiedząc o tym wcale, dzieli się z to
bą jej względami? 

W ciemności nie dojrzała Nelly na 
szczęście bladości Harrisona. 

Przeraził się on rzeczywiście, skąd 
mogła NeJly wiedzieć o stosunkach je
go z Dolorcs? 

Opanował się jednak zaraz. 
Słowa rozgniewanej dziewczyny 

wynikały widocznie ,; pod nieconej za
zdrości, niepotrzebnie się więc niepo
koił. 

Przeczucie zakochanej Nelly napro
wadziło ją widocznie na prawdziwy 

. ślad, lecz nie mając dowodów, gubiła 
się tylko w przYPuszczeniach. 

Myliła się jednak. sądząc, iż go wy
ciągnie na słówka. powinna by się by
ła wziąć zręczniej do rzeczy. 

- Kochana Nelly. wróć spiesznie 
clo domu i połóż się. Jesteś widocznie 
chorą - rzekł żartobliwym tonem. -
GorączkOwe twoje fantazje z panią 
Schubert sę. dla mnie zagadką. Wi
działem ją bowiem raz tylko w przed
pokOju pana Franka, w jego obecno
ści, zaledwie kilka minut. 

- A drUl:ri raz odwied;>;iwszy ją? -
ŚP. tala Neny syczącym głosem. usi
łując \V ciemno·ściach dojrzeć wyraz 
t wQrzy Harrisona. 

Inżynier drgnął, milcząc przez 
rhwilę. 

- Jesteś szaloną! - tzekł naresz
cie, uśmiechając się. ~ Nie przeczę, 
byłem u pani chubert, nie widzę jed
nak potrzeby wyjaśnienia ci powodu 
mych odwiedzin. Niechaj wystarczy ci 
rapt>wllienie. iż wizyta. moja miała cel 
zupełnie niewinny, nie dający ci naj
mniejszego powodu do znZdl'O:3ci! 

- Jeżeli jednak żądam wyjaśnie-
nia? spytało. Nelly) mm'szcząc 
brwi. 

- Nie dam go, choćhy za karę, ii 
lączysz się ze służbą" aby szpiegować 
moje postępowanie. Jasnym jest, że 
dowiedziałaś się o mej wizycie od słu
żącej pani Rchubcrt. 

- Mylisz się, przyjacielu. dowię:
działam się od panny Kennedy. Nje 
laprzeczasz jednak To mi wystar.
cza. Mniej może jednak będzieszdy
skretnym co się tyczy dawniejszych 
twoich stOSUnków z panią Schubert. 
Pragnęłabym wiedzieć. kim jest cu
dzoziemka, WYWierająca tak tajemni
czy czar na mężczyzn? 

Harrison wzruszył ramionllmi. 
- Udasz się chyba do kogo inne

go, by zaspokoić twoją ciekawość. Nie 
mogę, niestety, służyć ci objaśnienia
mi. Nie przypominam sobie, bym pa
nią Schubert widział przedtem kiedy-
kolwiek w życiu. . . 

Oczy Nelly zabł~'sly złowrogo. 
- Może przypomnisz sobie jed

nak, gdy cię o to jutro zapyta 
pan FranIU l'zekła Nelly z naCi
skiem. Bardzo jest możliwym, iż pan 
Frank dowie się jutro o twych od
wiedzinach i że zapyta się o ich cel i 
stosunek h'i'ój do pan i Schubert. 

Położenie stawało się dla Harriso
tia COl'az przYkrzejsze. 

- Rozumiem tWą groźbę, mój sę
~zio śledczy l - rzekł, usiłuję c objęć 
Ją ramieniem. - Powiem ci jednak, 
iż bierzesz się do rzeczy bardzo nIe
zręcznie. Lepiej tedy zrobisz, mil
cząc, bo jeżeli pan Frank dowie się o 
mojej bytnOŚCi u panny Schubert, do
'wie się także świat cały o schadzkach 
Nelly For"ter. Co jest dobrym dla 
jednej, moi:~ być miłym i ella drugiej l 

(Ciąg dnbzy U Ul:! l<J.p l) 



W PAJĘCZEJ SIECI SZP. EGOSTWA 

Kobiet 
Sprzeczne opinie o ich roli i pożyteczności - Najsławnieisze agentki z czasów 

wojny światowej 
Kobiety nie mogą być dobrymi szpiega

mi. Ich talent w tym kierunku, to wymysł 
tonatych mężczyzn. Tak twierdził w la
tach wojny światowrj szef wywiadu bry
tyjskiego sir Bazyli Thompson. 

Ta opinia nie zawsze się sprawdzała. 

W służbie wywiadowczej trudno obyć 
się bez pomocy kobiet. 

Wywiad brytyjski uważał, że wywiad 
francuski za bardzo polega na swych a
gentkach, bardzo często bowiem służyły 
one dwom stronom. A jednak najlepszym 
Ilzpiegiem niemieckim również była ko
bieta. 

Zazwyczaj sądzi się, że kobieta-szpieg 
musi być piękna, czarująca. Tak bywa 
niekiedy, alę nie jest to regułą. Kobieta
szpieg może często wykonywać zadanie 
właśnie dlatego, że nie jest ładna, że nie 
jest czarująca. Ale przy tym wszystkim 
faktem jest, że 
kobieta jest szpiegiem bardzo niepewnym. 

Niemal wszystkie wywiady twierdzą, że 
największym niebezpieczeństwem ze stro
ny kobiety-szpiega jest to, że skłonne one 
są do miłości, zakochują się łatwo i prze
",!ażnie w tych, których mają śledzić. 

W jakim celu kobiety wstępują na służbę 
wywiadowczą? 

Przeważnie wskutek głodu przygód. Z ja
kich warstw społecznych się rekrutują? 
Dosłownie ze ,,"szystk ich. Niektóre wywia
dowczynie zajmo,,·ały wysokie stanowiska 
społeczne . Te pracowały dla ideału. Inne, 
Ly zdobyć środki utrzymania. Najlepsza 
agentka amerykaIlska nie byla szpiegiem 

w wulgarnym znaczeniu tego ·słowa. Była 
to dama światowa i to właśnie dawało jej 
powodzenie. Kulturalna, wykształcona, 
mądra, 

straciła podczas wojny męża. 
I aby oszołomić się po tej stracie, wstąpiła 
do wywiadu. Podejmowała się najbardziej 
ryzykownych zadań. W Paryżu, na konfe
rencji pokojowej, zjawiła się W charakte· 
rze dziennikarki. Zbierała informacje W 
sztabie amerykaliskim, w sztahach innych 
krajów, wszędzie myszkowała, wszędzie 
węszyła i o wszystkim donosiła do oddzia
łu wywiad0wczego, przydzIelonego ame
rykańskiej delegacji na kongres pokojowy. 

Przedostała się ona do Berlina i tam 
zdobyła. dostęp do sfer rządowych. W r. 
1919 Olga Graves wykryła plan zamachu 
w Niemczech. 

OcaUla wówczas repubUkę weimarską. 
Mogłaby na tym Skończyć swe przygo

dy i wrócić po wojnie do kraju. Ale pra
gnęła dalej prowadzić swą grę. Postano
wiła pojechać do Rosji. Próbowano jej to 
wyperswadować, grożąc, że tam czeka na 
nią śm ierć. Ale ona przekroczyła granicę. 
W trzy miesiące później została areszto
wana i skazana na rozstrzelanie. Ale ura
towano ją w ostatniej niemal chwili. 

Powszechnie znane Jest nazwisko szpiega 
niemieckiego - nFrilulełn J;)oktor". 

Była ona tak silnej woli, jakiej nie spoty
ka się u kobiet. Poza tym trudno sobie 
wyobrazić kobietę, która posiadałaby tyle 
odwagi. 

Pracowała przy pomocy całej armii 
swych agentów, których wręcz teroryzo
wała, w takim stopniu, że wielu z nich wo
lało więzienie, aniżeli dalszą służbę pod 
jej rozkal,ami. Gdy pojawiły się pierwsze 
czołgi, "Fraulein" wezwała swego tech
nicznego doradcę, proponując mu zdoby
cie planów budowy czołgów. 

- Nonsens - oświadczył ten - czołgi 
nie będą miały żadnego znaczenia w tej 
wojnie. 

Okazało się, że mylił się. Czołgi wła
~nie zadały cios armii niemieckiej. "Frau
lein Doktor" 
osobiście zastrzeUla swego doradcę tech

nicznego, który wprowadził ją w błąd. 
Doskonałym szpiegiem niemieckim by

ła kobieta, ukrywająca się pod pseudoni
:nem Belladonna. Przez trzy lata była o
na pierwszorzędną agentką, ale później 
nerwy nie wytrzymały. Zaczęła pić. Pew
nego dnia wezwał ją do siebie szef wy
wiadu. 

- Chcieliśmy panią usunąć. Ale da-
Do sfer arystokracji jemy jej ostatnią szansę. Dowiedzieliśmy 

, .. !;ię, że Amerykanie przygotowują atak w 
nale~ała także LudWIka de BetI!5"ny. Jedna Alzacji. Jeśli pani zdobędzie plan, zatrzy
z !IaJl.epszych .agent~k fran.cuskI.ch, oddała mamy panią na służbie. W przeciwnym 
wIelkIe USłUgI. armIOm. sOJusznIczrm. A:I~ I razie pani wie, co ją czeka ... 
padła. od kulI .. ~ LIlIe postawIOno Jej "Belladonna" udała się do Szwajcarii, 
pomnIk, odsłOnIęcIa dokonał marszałek do Berna. Poznała wysokiego oficera ame-
Foch. rykańskiego. I 

Potomek króla Bagrabida 
żądał audiencji u króla w. Brvtanii 
Do policjanta, pełniącego słutbę na jed

nej z najruchliwszych ulic Londynu, pod
biegł jakiś jegomość, ubrany wprawdzie 
po europejsku, lecz którego długa, czarna 
broda i cudzoziemski akcent wskazywały 
na obce pochodzenie. Nieznajomy zażą
dał od policjanta tonem kategorycznym, 
by mu wskazał najbliższą drogę do pała
cu Buckingham, ma bowiem ważne rze-

czy do zakomunikowania królowi Jerze
mu. Policjant, nie śpiesząc się zbytnio, 
wybadał natarczywego cudzoziemca, któ
ry z uporem twierdzi.!, że jest potomkiem 
i do tego jedynym królewskiego rodu Ba
grabidow, który w 858 do 1079 panował _w 
Armenii. Do czasu sprawdzenia tych 
twierdzeń umieszczono Armeńczyka w 
przytułku dla umysłowo chorych. 

Z rozwianymi spódnicami w bój 

rozpoczęło się pOdwójne oszustwo. 'l 
Pewnego dnia oboje udali się do baru. 

Oficer pił bardzo dużo. I w pewnej minu
cie zasnął. "Belladonna" wzywa barmana, 
który był z nią w kontakcie. Przy jego po
mocy wyciąga oficerowi z kieszeni długą 
kopertę. I podczas gdy barman pilnuje 
oficera, udaje się ona na górę do swego 
pokoju hotelowego, otwiera kopertę, foto
grafuje treść rozl,azu i natychmiast scho
dzi do baru. Koperta jest znów w kiesze
ni oficera. Budzi go. 

Oficer z przestraszoną miną szuka w 
kieszeni. Koperta jest. Wszystko w po
rządku. 

- Oto fotografia rozkazu - melduje 
Belladonna swemu zwierzchnikowi. 

- Wszystko W porządku. Plan udał 
się, nieprzyjaciel wprowadzony jest w 
błąd. 

Rozkaz oczywiście był fałszywy. 

W dwie godziny potem, gdy dowiedział 
się o tym wywiad niemiecki, nieznana ku
la zabiła Belladonnę W jej pokoju hotelo
wym. 

Na półkach księgarskich ukazała się 
obecnie bardzo ciekawa książka Tomasza 
Johnsona pt. "Wywiad amerykański w 
czasie wojny". Trzy czwarte książki po
święcone są szpiegom-kobietom. 

Żołnierzom sławnych Highlanderów lowego dla wszystkich angielskich forma_/ 
szkockich spadł w tych dniach kamień z cyj wojskowych. Wśród Highlanderów za
serca. "Kilt"', tradycyjna szkocka spód· panowało żywe zaniepokojenie. Do mini-
niczka, jako umundurowanie Highlande- s~erstwa wysłano deputację, by w imię ZAMACHY TERRORYSTOW. 
rów, została uratowana. Jak w dawnych, tradycji... itd. I stało się zadość życze- IRLANDZKICH W ANGLll 

KROL ANGIELSKI ZWIEDZA 
SCHRONY PRZECIWLOTNICZE 

słl:l.wnych c~asach~ Highla;nder.zy .~ędą m?- niom walecznych Szkotó~. Będą m?gli Czytelnicy wiedzą z depes r>. """ni-
gil "z rOZWIanymI spódmcaml" ISĆ w WIr nadal paradować W kraCIastych spódmcz- ". .. . Z lr .--"'~ 

W towarzystwie min. Andersona, król 
Jerzy zwiedzil schrony przeciwlotnicze 

na przedmieściach Londynu 

bitwy i, jak zawsze, zwyciężać. A zdawa- kach. Ministerstwo opracowuje wpraw- ka, ~e ~ Angln g~asu.1e rozga.lęztona 
ło się już, że nadszedł ostateczny kres dla dzie projekt jednolitego umundurowania, organ.zzacJa terroryslow trlandzklch, do
malowniczych w krat}d spódniczek szkoc- które jednak w niczym nie zmieni mun- kO'l}u]qc zamachów b01nbowych. - Na 
kich. Ministerstwo obrony bowiem opra- durów szkockich. zdJęciu wyrwa wskutek wybuchu bom-
cowało projekt jednolitego munduru po- by na moście kolo Willesden 
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NASZA NOWELKA 

N.iezwykła okazja 
wykazywał wielkiej chęci do pracy, ko
rzystając z zamo~ności, w jakiej pozosta
wili go rodzice. Chętnie nazywał się lite
ratem, choć niczego dotąd nie napisał. 

Na ogół rozsądny, nie pozbawiony wy
czucia rzeczywistości i zmysłu humoru -

Wstawał teraz rychło. O ósmej już sie- Marcel od pewnego czasu stracił głowę· 
dział przy śniadaniu, które spożywał szyb- Oto - co tu wiele gadać - zakochał się. 
ko, choć bez wyraźnego apetytu. Jedząc, Miłość jest w ogóle przeżyciem, a cóż do
wyglądał oknem i na coś czekał. Gdy piero taka, jak Marcela. Nie można było 
wreszcie uchylały się drzwi przeciwległe- o niej powiedzieć, że to jest miłość nie
go domu i ukazywała się w nich smukła, szczęślhya, gdyż byłoby to zbyt wiele po
wiośniana sylwetka młodej dziewczyny, wiedziane. Po prostu dlatego, że ... Marcel 
Marcel gwałtownie połykal kęs chleba ja- nie znał osobiście swej wybranki. 
ki mial w ustach, i krztusąc się przerywał Odkąd ujrzał jej ujmującą twarz, ro
śniadanie, szybko naciągał płaszcz i pę- ześmiane oczy i czarującą postać - stracił 
dem zbiegał po schodach. Znalazłszy się głowę do reszty. 
na ulicy, zwalniał kroku i udając zamy- Marcel z usposobienia był roman ty
ślonego szedł jej śladami. Mijał tak jeden kiam i zdaje się, że ta właśnie skłonność 
narożnik, drugi, potem skręcał na prawo do przejaskrawiapia przeżyć uczuciowych 
i szedł za uroczą dziewczyną tak długo, i dawania mu specjalnej formy, w której 
aż znikała mu w bramie koncernu, w któ- niemały udział brała fantazja - była po
rym pracowala. Wtedy dopiero przecho- wodem jego tragedii. 
dził na clr'ugn, stronę ulicy, chwilę space- Inny młodzieniec na miejscu Marcela 
rował jakby spodziewając się, że jeszcze zakochawszy się, uczyniłby wszystko, aże
"ją" zobaczy i wre::;zcie zawracał. ~ow.a- by poznać swą ukochana" i zdobyć jej wza
łęsawszy się godzinę bez celu po mIeŚCIe, jemność. Marcel doceniał wprawdzie ko
",Tacał do domu, by czytaniem zabijać nieczność takiego załatwienia sprawy, wi
czas do godziny "pó/ do trzeciej, kiedy to dział jednak na swej drodze trudności nie 
szybko wychodził, udawał się przed do pokonania. 
gmach koncernu i czekał, na pojawienie Pierwszą i najwatniejszą z nich było 
się swej wyhranej, której znowu z daleka to, te jego ukochana - w myśli nazywał 
towarzyszył, tym razem w samotnej dro- ją "Lulu" - była niezwykłą kobietą. 
d d d m Wskazywała mu na to niezbicie jej wio-

ze o o u. śniana uroda, wyraz jej twarzyczki po-
Marcel w gruncie rzeczy był dobrym ważnie zamyślonej o rzeczach wielkich 

chłopcem. Tyle można mu było zarzucić, l (na pewno!) w chwilach, kiedy się nie 
~e niewiele pracował i mimo niews,tpli- śmiała, pełne godności ruchy, które tyle
wych uzdolnień i tywei inteligencji, nie kr~r .obserwował. a przede wszystkim 

spojrzenie chłodne i obojętne, którym ob
rzuciła go onegdaj, gdy pełen wewnętrzne
go niepokoju i zatrwożenia, mijał ją na 
ulicy, rozważając sposób zwrócenia na 
siebie uwagi. Spojrzenie to było dla niego 
kubłem zimnej wody i odebrało mu odwa
gę myślenia o Lulu, jak o kimś bliskim. 

Po tym spotkaniu Marcel postanowił 
rozważyć sytuację wszechst.ronnie. Wró
ciwszy więc. dziś do mieszkania, zagłębił 
się w fotelu i paląc papierosa jednego po 
drugim, oceniał chłodno swe szanse. 

Rychło doszedł do przekonania, że nie 
były one żadne. Czuł się małym, niepo
zornym, śmiesznym i nikomu nie potrzeb
nym stworzeniem. Skąd więc mógł ma
rzyć choćby o tym, by Lulu obdarzyła go 
kiedykolwiek swymi względami. Spojrze
nie jej przypominało człowieka patrzące
go na drzewo, albo chłodnię pełną lodu ... 

Marcel aż skręcił się na samo przy
pomnienie tej sceny. Pokonawszy uczucie 
zawstydzenia, rozwatał dalej. 

- Co robić? Co robić? - myślał go
rączkowo. 

- Poznać ją! - odpowiadał rozsądnie 
rozsądek. 

- Ba! Ale jak? Jak?! - denerwował 
się· 

Na to pytanie już nie otrzymywał od
powiedzi. . Wreszcie po długim i pełnym 
wysiłku myśleniu, postanowił jeszcze cze
kać. Ale tym razem jut wiedział na co: 
na niezwykłą okazję. Jak wszystko, co do
tyczyło Lulu, tak i okazja do poznania jej 
musiała być niezwykła. 

Niezwykła okazja! 
Marcel zagłębił się bardziej jeszcze 'JII 

fotelu i puścił wodze marzeniom. 

... Oto wybrał się statkiem do Poitiers. 
Jest piękna pogoda, pokład aż się roi od 
turystów. Muzyka gra, nastrój wyśmieni
ty, a tuż obok mostku pOkładowego stoi 
o~. Marcel. Ubrany w białe spodnie i błę
kItną marynarkę, wygląda interesująco i 
j~st przedmiotem podziwu pięknych ko
bIet. Udaje jednak, że nie widzi tych spoj
rzeń, bo zajęty jest nią. Lulu stoi na po
moście i rozmawia wesoło z kilku młody
mi ludźmi, których naj chętniej potopiłby, 
jak szczeniaków. Wtem... torebka wypa
Ó:ła z ręki Lulu. Chcąc ją zlapać, przechy
!Iła SIę przez burtę, stracHa równowagę, 
1... krzyk straszny rozdarł powietrze. 
Wszyscy potracili głowy, tylko nie on, 
Marcel. Szybkim ruchem zrzucił mary
narkę i wspaniałym skokiem przesadził 
burtę, nurkując w fali rzeld. Za chwilę 
wypłynął, rozejrzał się po falach i kilku 
ruch8:mi, silnych ramion dopłynął tonącej. 
Ujął Ją Jedną ręką pod ramiona, a drug/ł 
zliczął pracowicie pruć fale, płynąc do 
st~tku. Za chwilę znaleźli się na pokła
dlle. Lulu wraca do przytomności, on klę
ka przed nia" i całuje ją w rękę. Ona 
szepce: 

- Bohaterl Narażał pan życie dla 
mnie ... 

- Cóż znaczy me życie bez pani! - od
powiada szarmancko Marcel. J naturalnie 
.- happy and. 

At zatarł ręce tak mu się ten pomysł 
podobał. Ale zaraz zasępił się. Przecież 
nie umie pływać ... Nie, trzeba innej oka
ZJi, choć równic niczwyklej. 

(Dokończenie nastąpi \ 


